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codziennie o godzinie 8 ,/q rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące
po <więtach.

' C e n a :
▼ ui .4 Ko w i r  miesięczna 1 złr. 8 0 k r .— kwartalna 4 złr.
W "  a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k 

P r z e d p ł a t a  
p r .yjt uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 453 . 
Pi niadzc przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c Y i  c z a SC 
wy-H-iwszy na kopercie „ p r e n u m o r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .
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CZAS P r z y j m a j f q  s i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .
DONIE s i e n i ą  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 k r .—  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

l i s t y
niefranbmane niejtrzyjmują sif,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z e Ś n e  zg ła ­
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

O RO SZEN IE PRENOMEEATY
na kwartał III, to jest na miesiące Lipiec, 
Sierpień i W rzesień  r. 1855: dla
abo n en tó w  zam ie jsco w y ch  z p rz e sy łk ą , p o cz­
to w a  z ł r .  5 m k. D la  m ie jsco w y ch  z ł r .  4.

S z a n o w n y c h  P re n u m e ra to ró w  w p ro -  
w in cy ach  C e s a r s tw a  R o s y js k ie g o  z a w ia d a ­
m ia "się, ź e  z a m a w ia ć  sob ie  m o g ą  Czas za  
p o śred n ic tw em  w ła śc iw y c h  u rzęd ó w  pocz to ­
w ych .
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Kraków 28 czerwca.
Na artykuł z Journal de S t. Pełersbourg  

któryśmy podali w N. 139 pisma naszego, 
odpowiada Monitor w następujący sposób:

Dziennik urzędowy petersburgski ogłosił' artykuł 
od rządu rosyjskiego wychodzący, w odpowiedzi na 
okólnik przesłany pod datą 23go maja przez hr. 
Walewskiego do ajentów Francyi za granicą. Nie 
bylibyśmy wcale podnosili tej publikacyi, gdyby ce­
lem jej była jedynie odpowiedź na okólnik 23go 
m aja, odpowiedź która nie osłabia w niczem do­
wodzeń w okólniku zawartych. Lecz dziennik pe- 
tersburgski rozprawia także o innym przedmiocie,
0 zerwaniu konferencyj wiedeńskich i stara się zrzu­
cić na nas całą odpowiedzialność za ten fakt. Prze- 
bieżmy więc szybko uwagi, jakie mu okólnik hr. 
Walewskiego nastręczył, aby do rozbioru tego za­
rzutu przystąpić.

Rząd rosyjski wielką przywiązuje wagę i p o sta ­
rza ciągle, że kwestya Księstw Naddunajskich za­
łatwioną została, ró w n ież  ja k  kw estya  żeg lu g i na 
tćj rzece. Bez mała źe nie przypisuje sobie in icy a - 
tywy we wszystkiem co się w tej mierze stało; a 
przynajmniej słuchając go , myślećby można, źe od 
najdawniejszych czasów życzył sobie tego, o czem 
właśnie mocarstwa sprzymierzone sądziły, źe od­
mawiał zawsze dotąd życzeniom dawnym Europy.

Wylicza więc na pierwszem miejscu z wielkiem 
upodobaniem korzyści, jakie Multany i Wołoszczy­
zna zawdzięczają interwencyi rosyjskiej. Nie będzie­
my zestawiać obrazu Księstw Naddunajskich pod 
protektoratem rosyjskim, z obrazem skreślonym przez 
D  ziennik petersburg ski, w jakim się znajdowały sta­
nie za daw nej administracyi tureckićj; ograniczymy 
się tylko na zapytaniu, źe jeżeli Rosya oddała Księ­
stwom te usługi, a Porta wyrządziła im te szkody
1 nieszczęścia jakie dziennik ten wylicza, czemu py­
tamy, Księstwa upatrują dzisiaj w zwierzchnictwie 
Porty podporę i osłonę, gdy tymczasem poklaskują 
wszystkiemu co tylko ich z opieki rosyjskiej wydo­
być usiłuje? .

Co się tyczy żeglugi na Dunaju, pośpieszamy po­
wiedzieć, że gabinet petcrsburgski uznaje niedoskona­
łość środków przez niego przedsięwziętych aż po dziś 
dzień, aby utrzymać w stanie spławnym ujścia tej
rzeki, i n ie d o s ta te c z n o ś ć  użytych przez władze miej-
scowe sposobów, aby zmniejszyć zaspy i odsepy, 
które ujścia te często nieprzebytemi czyniły. Gabi­

net petersburgski winszuje sobie, źe komisya wyko- 
nywająca nadzór zostanie zaprowadzona i zasadę 
nadzoru przyjmuje. Dziennik petersburgski zapewnia 
nas, źe nie trzeba przelewać krwi Francyi i Anglii 
aby rozwinąć te rezultaty; zawsze jednak trzeba by­
ło aby krew ta płynęła, dla otrzymania tychże re ­
zultatów.

Czwarty punkt jak wiadomo, tyczy się kwestyi 
która ściągnęła wojnę i obawiamy się mocno, aby 
pod tym względem rząd rosyjski niepożostał w swych 
dawnych obłędach. I w rzeczy samej, jeżeli dzien­
nik petersburgski mówi nam o formach potrzebnych, 
aby Sułtanowi przypisać zasługę równoczesnej ini- 
cyatywy w środkach zwierzchniczych na korzyść 
poddanych chrześcian przedsięwziętych, wyraża za­
razem z widoczną sprzecznością zdanie, iż środki te 
zwierzchnicze winny być ze strony Porty przedmio­
tem do europejskiego zobowiązania, któreby innego 
skutku mieć nie m ogło, jak tylko przywilej przez 
ks. Menszykowa wyłącznie dla dworu rosyjskiego 
żądany, przenieść na całą Europę.

Nie zatrzymujemy się dłużej nad zdaniami i teo- 
ryami, które w okólniku z 23go maja tak katego­
rycznie zbite zostały; przystępujemy do zarzutu, 
który rząd rosyjski czyni pełnomocnikom Francyi i 
Anglii obwiniając ich, iż wywołali zerwanie konfe­
rencyj.

Przyznajemy chętnie, że gabinet petersburgski u - 
czynił ważną koncesyą mocarstwom sprzymierzo­
nym, co do jednego z dwóch punktów z jakich się 
składa trzecia rękojm ia: zrzekł się dawnego uro- 
szczenia, aby państwo Ottomańskie zostawało poza 
sferą prawa publicznego europejskiego. Rząd rosyj­
ski gotów jest zobowiązać się podpisem, źe kaźden 
spór między nim a Portą powstały, oddany będzie 
odtąd pod sąd Europy; lecz uznając całą wielkość 
tej koncesyi i winszując gabinetowi petersburgskie- 
mu, że przystał nareszcie na zasadę którą tak g ło­
śno przed wojną odpychał, jesteśmy przymuszeni 
powtórzyć, że przypuszczenie Porty do używania 
prawa europejskiego nie uzupełnia ; rzt dmiotu bę­
dącego celem trzeciej rękojmi: przypuszczenie to nie 
kładzie kresu przewadze rosyjskiej na morzu Czar-
nSm.

G abinetom  sp rzym ierzonym  chodziło  o tę  rę k o j­
mię i tein większą do niej p rzyk ładać  m usiały  wa­
g ę , że bez niej wszystkie inne są tylko illuzoryjne, 
że bez redukcyi sił napastniczych Rosyi na morzu 
Czarnem, zniesienie protektoratu politycznego lub 
religijnego tego mocarstwa w Turcyi, jak niemniej 
wolność żeglugi na Dunaju w rzeczywistość zamie­
nić się niemogą i pozostaną tylko czczą literą.

Skoro Rosya podpisała formułę, którą postawili­
śmy jako warunek poprzedzający wszelkie negocya- 
cye, formułę którą hr. Buol powtórzył otwierając

Domyślać się było można, że w tern ostatniem ze­
braniu reprezentanci Rosyi trwać będą w odmowie 
co do zasady, która sama jedna mogła służyć za 
podstawę do należytego porozumienia się. Jednako- 
wóź pełnomocnicy rosyjscy oceniając propozycyę 
przedstawioną przez hr. Buola, propozycyę opartą 
na zasadzie ograniczenia wyraźnie sformułowanej, 
nie opuścili żadnej okoliczności, aby dać do zrozu 
mienia, źe nie od nich zawisło, aby ta propozycya 
rozbieraną nie była. Lecz powolność ta tak sprze­
czna z poprzedniem ich stanowiskiem na tym samym 
gruncie, miała widocznie na celu korzyść, jaką wy­
dobyć można było z pozornej różnicy między Au- 
stryą i nami

Książę Gorczakow nie chciał objawić swego zda­
nia dopóki się należycie nie zapewnił, źe pełnomo­
cnicy Francyi i Anglii nie przystają w zupełności 
na propozycyę Austryi. Nakoniec zawezwany przez 
hr. Bourquenay do wytłumaczenia się względem za­
sady ograniczenia, książę Gorczakow w chwili o- 
twartości, za którą mu wdzięczni jesteśmy, powtó­
rzył tak jasno że nić do życzenia nie zostaje, wszy­
stkie zarzuty jakie dawniej przeciw zasadzie tej u - 
czynił.

„Książę Gorczakow (mówi protokół z tego osta­
tn ie g o  zebrania) utrzymuje raz jeszcze, źe w kon- 
„ferencyach i pó za sferą konferencyi, a więc wszę­
d z ie  gdziekolwiek kwestya ta podniesioną została, 
„oświadczał statecznie, iź wszelkie ograniczenie sił 
„jakieby Rosyi nałożyć chciano, uwaźaneby było 
„przez nią za zgwałcenie praw zwierzchniczych Ce­
s a rz a  i za nieprzełamaną przeszkodę1 do zawarcia 
„pokoju, źe był niezmiennie wiernym tej zasadzie 
„i źe ją  stawia znówu w tej ostatniej konferencyi.* 

Książę Gorczakow odrzucał więc co się tyczy ne- 
gocyacyj wtedy jak przedtóm, wsźólki systemat o - 
graniczenia. Odrzucał w zasadzie propozycyę au- 
stryacką tak jak odrzucił był naszą, i tym samym 
scharakteryzował udane swoje umiarkowanie, dowo­
dząc bardzo jasno, źe lubo ofiarował przesłać pro­
pozycyę austryacką do Petersburga, przesłanie to nie 
pociągało za sobą żadnej idei zgody, gdyż oświad­
czał jednocześnie, że środek proponowany przez 
gabinet wiedeński przyjętym być nie może. Powta­
rzam y  tu tylko to, co protokół z 4go kwietnia do­
w odzi n iezap rzeczen ie .

Na Rosyą więc spada całkowicie odpowiedzial­
ność za zerwanie negócyacyj; usiłowania szlachetne 
mocarstw sprzymierzonych aby dojść do praktyczne­
go rezultatu, sparaliżowane zostały jój uporem.

Francya i Anglia dowiodły w konferencyach tego 
samego umiarkowania jakiem były natchnione we 
wszystkich różnych kolejach przez jakie przecho­
dziła obecna sprawa. Wezwani do wojny którą sta- 

. , - , , . . róliśmy się uprzedzić i którćj ińicyafywa całkiem dó
konferencye, mogliśmy przynajmniej sądzić, źe m o - , Rosyi należy, usunęliśmy je j pawilon ze wszystkich
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do tego punktu rzeczywistego poświęcenia. Wszak­
że skoro tylko kwestya ta podniesioną została, peł­
nomocnicy rosyjscy odepchnęli wszelkie ograniczenie 
sił, tak co do zasady, jak*co do czynu, pod jakąkol­
wiek formą takowe przedstawioneby być mogło. Kon­
tra projekta jakie sami podali, miały za cel obejście 
tej kwestyi, ale nie jej rozwiązanie.

W skutku więc absolutnego odrzucenia systematu 
ograniczenia przez nas przedłożonego, konferencye 
zostały naprzód zawieszone i dopiero po ogł°szen'u 
okólnika hr. Nesselrodego z iO maja, w którym o- 
świadczenia w tym przedmiocie pełnomocników ro­
syjskich ponowioneini zostały, byliśmy wezwani 
przez Austryę na ostatnią konferencyę.

mórz i małym kosztem moglibyśmy zabronić, aby 
się więcej na morzu Czarhem nie pokdzał: ofiaro­
waliśmy mii jednhk preyznańiÓ tegó prawa pod wa­
runkiem, aby siły swoje na tćm morzu ograniczył. 
Ograniczenie to jest warunkiem bezpieczeństwa ja ­
kiego wymaga interes powszechny. Nie nasza w tern 
wina, jeżeli Rosya przez pÓlltykę zbyt długo za­
czepną, wystawiła się na to , źe pódobnyćh kon- 
cessyj wymagać od niej trzeba, i ci tylko sami są 
odpowiedzialni za dalszą wojnę, którzy aź do osta

k o resp o n d en cja  Czasu.
W i e d e ń  26 czerwca.

® Depesza hr. Buola ź 20go z. m. do Barona Hu­
bnera w Paryżu (p. Czas nr. 143), skreśla jasno i do­
bitnie stanowisko które Austrya już dla siebie oznaczy­
ła w razie, gdyby zrobiona przez nią naówczas propo­
zycya rozwiązania 3go punktu stanowczo przez Fran­
cy? i Anglię odrzuconą została. Hr. Buol słusznie u- 
waża, że propozycya ta zawierała w sobie dostateczne 
dla całości i niepodległości Turcyi rękojmie, i że jej 
przyjęcie w Petersburgu nie było tak pewnem, jak się 
to wielu zdawać mogło. A wszakże Austrya czyniła od 
tego zawisłym casus belli. Jeżeli więc państwa zacho­
dnie odrzuciły propozycyę Austryi i j ej  prawie nieochy- 
bną materyalną pomoc, to uczyniły bezwątpienia w tem 
zapewnieniu, że tym krokiem nie nadwerężą przymie­
rza zawartego na 2go grudnia zA ustryą, i że wspól­
ność układów i działania w dalszych znąjdzie się obro­
tach bieżącej sprawy. To zapewnienie daje się nawet 
już wyczytać w depeszy hr. Buola z 2go maja. Hr. 
Buol powiada w niąj wyraźnie, że wypadki w Krymie 
powinny dać nową podstawę w rozwiązaniu 3go pun­
ktu i kończy term słowy. „W tern założeniu gabinet 
cesarski oczekiwać będzie niewzruszenie, nim bieg wy­
padków nastręczy chwilę dogodną do rozpoczęcia ukła­
dów o pokój, w których on wystąpi, jakikolwiek był­
by los wojny, z niecofalnem postanowieniem urzeczy­
wistnienia szczerego^ pełnego i stałego czterech rękojmi! 
Jest to otwarte i jasne przyrzeczenie. Dla tego miałem 
słuszność wam donieść, że po zamknięciu konferencyi 
lir. Walewski z zupełnein w dalsze postanowienia tu­
tejszego gabinetu przemówił zaufaniem, i że stanowisko 
obecne Austryi, lubo oczekujące, w niczem traktatu 
2go grudnia i przyszłych widoków niezmieniło. Są na­
wet osoby które mnieipają, że oprócz konwencji mili­
tarnej zawartej między Austryą i Francyą, dalsze tych 
dwóch państw kroki osobną dyplomatyczną określone 
zostały umówą. t>ą to może domysły, ale oparte na 
pewnym z sytuacyi ogólnej, czerpanym rachunku. Od 
wypadków w Krymie zaieży dalszy obrot. 'Lecz w ra­
zie najnieęomyślriiąfśżym dla sprzymierzonych, Austrya 
przyrzekła w depeszy 20go maja pokój na podstawie 
czterech punktów. W razie pomyślnym przyrzekła je­
szcze więcej, gdyż hr. Buol w tejże nocie już wynu­
rzył życzenie, żeby wypadki wojenne przyniosły z sobą 
rezultat odpowiedniejszy poniesionym ofiarom. W po­
dobnym duchu są wszystkie depesze które między Pa­
ryżem i Wiedniem wymienionemi zostały, po zamknię­
ciu konferencyi. I zdaje się, że w Petersburgu to sta­
nowisko Austryi zaczyna pyc coraz lepiej cenionem. 
Mianowanie ks. Gorczakowa ministrem przy tutejszym 
dworze, zapowiada nawet nadziąję dojścia prędzćj czy 
później dó układów. Dotąd wszakże niema żadnych pro- 
pozycyj.

Z tego co się powiedziało wyżój łatwo pojąć, w ja ­
kim kierunku idą dalej narady o porozumienie się z Pru­
sami. Baron Manteuffel w depeszy z 9go zbliżył się już 
trochę do widzenia hr. Buola. We Frankfurcie prędzej 
cży później głos Austryi przemoże.

WIDOKI k k a JII.
P o m o r z a  M a l t y r h l e *

(C iąg  dalszy.)

Jeżeli się z okolic Królewca przeniesiemy na P°fu' 
dniowo-zachodnie wybrzeża tej samej zatoki nad którą 
Królewiec leży, zajmie nas zupełnie inny widok i zda­
wać się będzie po podróży zaledwo mil I5 tu ; żeśmy 
się nie w now<i okolicę, filc w inny krcy dostali.

Jest to okolica Gdańskiego Pomorza, czyli tak zwa­
nych Żuław , które tu równo do poziomu i prawie na 
wagę wód leg ły  na dolnym biegu Wisty, w ostępie El­
bląga i Gdańska, Malborga i Czczewa po obudwu brze­
gach właściwej Wisły, Motławy i Nogaty, począwszy 
już od miasta Gniewa, gdzie Wisła słabiąjąc w biegu 
na liczne dzieli się odnogi. . _

Mówiąc o tym rozlewie wód Wiślanych po ziemiach 
Żuławskich nie mogę nie wspomnieć pięknej legendy 
flisackiej, którą już Klonowicz, tak wdzięcznie w swo­
im flisie powtórzył:

Była śliczna królowa i zwała się Wandalą, na dwot 
jej udał się brat z siostrą n a ‘służbę, bratem był Bug 
i  Wołynia, a tą siostrą Narew z Polesia. Obie nie­

Berlin 26 czerwca, 
f  W miarę zwiększąjącój się zaciętości boju pod 

Sebastópolem ziyięltśza się i namiętność polemiki dzien­
nikarskiej pomiędzy stronnikami państw sprzymierzo­

ny .......  - , nych a przyjaciółmi Rbśyil Tamci uważają klęskę oo-
tmego dnia negocyadyj w Wiedniu, obstawali przy I niesioną przez Anglików i Francuzów w szturmie dnia 
odmówieniu co do tego punktu wszelkiej rękojmi 18go b. m. za bardzo mało znaczną wstrętach i sku-

tkach, za wypadek bardzo zwyczajny w przydłuższych 
oblężeniach; ci, zwiększąjąc jąj rozmiary w jednym i 
drugim względzie, dąją jąj znaczenie ciosu śmiertelnego,

rzeczywistej jakiej od nich żąda Europa.

wiasty były śliczne, ale obom chodziło o to, któraby 
z nich była ślicznićjszą?

W starej Grecyi rozsądzał pasterz tę sprawę, Sar­
mackie rzeki obrały sobie górę za sędziego, nie mogąc 
dalęj iść razem z sobą bez przyznania, któraby z nich 
była ślicznięjszą.

Góra przyznała wyższość królowej, czćm rozgnie­
wana leśna Narew oderwała się od jąj dworu i samo- 
p_as poszła sobie. Nogata tedy co się 0d Wisły odry­
wa, to gniewna Narew, a miejsce sądu nazwano Gnie­
wem i od tego miasta poczyna się właściwa okolica 
Żuław.

Cała ta okolica jest już za historycznych czasów 
z wód wydobytą. Przed wieki ulewała się Wisła do 
wielkich odkrytych błot tworząc jeziora i zatopy, śli- 
zia nieznacznie do morza.

Dziś jest na przestrzeni 40 mil dolnego biegu swego 
w system tam i grobli ujęta, które miejscowo po sta­
remu dunami nazywają.

Sztuka sypania grobel i tam, sztuka ujęcia wod 
w posłuszeństwo rozszerzyła się po północnej Europie 
dopiero po skończeniu wojen krzyżowych. Największą 
pod tym względem zasługę, miały zakony, a jak wszel­
ki postęp brał początek z jednego źródła, tak dotąd 
nie jest jeszcze dowiedzioną rzeczą, czy sztuka kana- 
lizacyi i osuszania brzegów morskich dawniej była zna­
na w Holandyi, Czy na dolnym biegu, Wisły. Prawdo­
podobnie zaczęły Się te roboty równie jak i gotyckie

budowy tu i tam o jednym czasie. Całe tedy ziemie 
Żuławskie są dziełem sztuki; wydarte w części wiśla­
nym, w części morskim wodom, i w ieków  potrzeba 
było na to, aby się z bagnisk najzyzniąjsze utworzyły 
role, łąki i ogrody, a ciągłej czujności i pracy potrze­
ba dotąd, aby ten krwawy nabytek dzielnie mozolną 
obronić ręką.

Bliskość morza i bogactwo wód okrywa jędrną zie­
lonością cały ten kraj, leżący w ostępie znacznych 
wzgórków to jest starych brzegowisk morskich lub da­
wnych zabrzeży Wisły-

p o nad Żuławami Gdańskiemi tworzą te pagórki zną- 
czną wysoczyzną. U stóp jej legły" zielono i rówho Żu- 
ławy, które z tych wzgórków przejrzeć można w całej 
szerokości, aż do Elbląga. Już zielonością swoją od- 
rzynąją S]ę one od całego krąjobrazu, od starych za­
brzeży Wisły, P° Których siadły zamki i grody stare, 
°d piasczystśj Mierżei, która je jasną smugą pagór 
ko w przedziela od morza.

Wszystko tu też inne, role i ogrody, domy, ludzie 
1 bydło. Wóz zmienia się w łódkę, drogi nikną a 
miasto nich ciągną się kanały w różnyfch kierunkach 
tak gęsto przerżynąjąc kraj, że tu już wszystko idzie 
na łodzi. Rnch wód ustąje i zda się, jakoby bieżąca 
Wisła wiatrom pomorskim zdawała swe prawa tani, 
gdzie już jój siła osłabła. Bo kędy okiem rzucisz, na 
całej przestrzeni, zamienionćj w łąkę rozkoszną, wi­
dzisz niezliczone mnóstwo wiatraków, i dziwny ruch

nadają t e m u  widokowi młyńce tych tysiąca wietrznych 
skrzydeł; które za lada pociągnieniem wiatru w ruch 
wprawione ftirkóćzą wesoło.

Każdy dom prawie kończy się wiatrakiem, każda 
prawie stodoła nosi miasto dachu wiatrak na sobie, a 
często stoją wiatraki nadto jeszcze na początku lub 
wyjściu kanałów.

W tych to młynach pytluje się polska pszenica, któ­
ra idzie następnie wodą prosto z pod wiatraka na fiń­
skie, szwedzkie i duńskie brzegi. Nie wszystkie je ­
dnakowoż wiatraki są rzeczywiście młynami, wielka 
z nich część ma inną robotę, bo wprawia w ruch ol­
brzymie tłoki, wynosi wody do góry i odlewa je 0- 
sobnemi korytami do morza lub do Wisły. Koryto 
Wisły leży bowiem miejscami znacznie wyżój nad o 
kolicznym krąjem i są okolice, w których niżej nłnś 
orze, niż Wisła płynie 'i z których tylko za pomocą 
wiatrów ciągnących wody, wodę odlać można.

Żuławy są właściwie sztuczną łąką, ztąd też iest 
ich istotnem bogactwem pasza i krześlata wierzba która 
ubezpiecza tamy. Ztąd też to wielkie niebezpieczeń­
stwo, jeżeli Wisła wezbrawszy, tamy orźerwiP które 
w wysokości 24 stóp warują jąj brzegu i Żuławskich 
zieth.

Łąka jest tu bogactwóm, ztąd też i mleczność by­
dła żuławskiego tyle słynnego p0 świecie. Jak mąka 
idzie tu i nabiał za morze, a rolnictwo zmieniło sie 
właściwie w ogrodową upraw ę. Widziałem żuławskie-
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którego powtórzenie mogłoby zmusić sprzymierzonych 
do odstąpienia od oblężenia. Prawda, jak  zwykle, leży 
podobno i tą razą w środku. Straty sprzymierzonych 
są niezawodnie ogromne. Depesze francuzkie zamiesz­
czone w M onitorze, wedle raz przyjętej reguły, milczą 
o nich. Z tego źródła nie dowiemy się też tak prędko 
o prawdzie. Toć urzędowy raport jenerała Pelissier nie 
donosi nawet o stratach w bitwie dnia 7go b. m. po­
niesionych, bo, powiada nie bez naiwności, jenerał Bos­
quet nie zebrał jeszcze wszystkich szczegółów. Otwar- 
tsze w tym względzie depesze angielskie zbliżą nas 
nieco do prawdy. Urzędowego raportu dotąd nie masz, 
ale dzienniki domyślają się, że rząd odebrał już  szcze­
gółowe tymczasowe doniesienia, bo w Londynie mówio­
no głośno, że straty samych Anglików w dniu 18 wy­
nosiły 4 ,000 ludzi w poległych i rannych, między któ­
rymi 00 oficerów. Rreuzzeitung  mówi, nie podając wy­
raźnego źródła, że strata sprzymierzonych wynosi oko­
ło 15,000, co znów zdaje się być przesadą. K reu z-  
zeitung nie opuszcza także tej sposobności, aby dać 
Anglikom historyczną lekcyą i moralną naukę, przypo­
minając im, że to właśnie dnia 18go żelazny książę 
Wellington, winnem przymierzu, przeciwko dzisiejszym 
Anglii sprzymierzeńcom, stoczył walną i stanowczą bi­
twę pod Waterloo, przezwaną dla uwiecznienia ówcze­
snego przymierza, bitwą pod „Belle-Alliance.* A tego­
roczny dzień 18go czerwca? Oznaczony klęską, wspól­
nie z dawnym wrogiem, dziś sprzymierzeńcem, ponie­
sioną. Dzień ten nie da się wymazać z roczników hi- 
storyi. Sposobność do tego przypomnienia była wido­
cznie bardzo pożądaną Gazecie N owopruskUj. Spadła 
jej jak  z nieba. Bo chociaż porównanie Kreuzzeitung  
kuleje, to jednakże nie można zaprzeczyć, aby umysł 
ludzki nie doznał pewnej goryczy, gdy „dies fastus“ 
historyi narodu swego ujrzy zmieniony na „dies nefas- 
tu s .“ Kto wie, czy dowódzcy wojsk sprzymierzonych 
umyślnie, skrycie lub jawnie, dnia tego do szturmu nie 
wybrali, aby sławą jego zagasić, a przynajmniej zatrzeć 
dwustronną, szczęsną i nieszczęsną pamiątkę dnia bi­
twy pod Waterloo. Bogini zwycięztw zawiodła tą razą 
rachubę wodzów. Historyk mistyk ma bogate pole do 
refleksyi.

W dyplomacyi, mianowicie niemieckiej, bardzo wiele 
ruchu. Austrya i Prusy starają się wyraźnie i stanow­
czo zbliżyć do siebie. To cel ich dyplomatycznej kore­
spondencji. Dzienniki wspominają o dwóch depeszach, 
austryackiej z dnia 12, pruskiej, która ma być odpo­
wiedzią na tamtę, z dnia 17go b. m. Gabinet austrya- 
cki pragnie, aby Prusy uznały wraz z nim nierozdziel- 
ność czterech punktów gwarancyjnych, tak jak  je  Au­
strya wedle protokółów konferencyj wiedeńskich pojmu­
je, i wraz z nim starały się w Bundestagu przywieść 
do takiegoż uznania Niemcy; Prusy uważają zasadę 
nierozdzielności warunków za niekonieczną, a ewentual­
nie nawet za niebezpieczną; zresztą pojmowaniu tych­
że przez Austryą nie czynią żadnego zarzutu, przesta­
ją  jednak dla siebie na dwóch pierwszych warunkach, 
a zgodnie z niemi pozostają na stanowisku traktatu 
kwietniowego. Różnica w zapatrywaniu się Austryi i 
Prus na rzeczone warunki jest więc tylko formalna. 
Brane pojedynczo, równo je  oba państw a pojm ują. Ale 
Austrya chce nadto ich nierozdzielności, Prusy takową 
przyjąć wzbraniają się. Austryą zmusza do obstawania 
przy nierozdzielności warunków traktat 2go grudnia, 
przynajmniej tak długo, dopóki państwa zachodnie gra­
nic jego nie przekroczą, na co się mocno zanosi; Pru­
sy są wolne od podobnych krępujących węzłów, i w o- 
becnej chwili nie wiem, coby je  powodować miało do 
krępowania się niemi. Moralne popieranie punktów gwa­
rancyjnych przez Prusy wychodzi prawie na to samo, 
co popieranie ich przez Austryą, rzeczywiście także 
tylko moralne. Austrya zastrzegła sobie wolność dzia­
łania, mimo traktatu 2go grudnia i niedoszłych konfe­
rencyj. Prusy, niczem nie związane, nie potrzebowały 
nawet tego oświadczać, bo to się samo przez się ro­
zumiało. To też, gdy Rosya, w zamian za uznane 
w celu uspokojenia Niemiec dwa pierwsze punkta gwa- 
rancyj, zażądała od państw niemieckich zachowania 
przez cały ciąg wojny ścisłej neutralności, Prusy ka­
zały oświadczyć w Petersburgu, że do takiego warun­
ku, któryby im wolność działania odbierał, obowięzy- 
wać się nie mogą. Notę dotyczącą zakomunikowały 
Prusy także Bundestagowi. Pomiędzy państwami nie- 
mieckiemi nie masz więc dotąd jeszcze zupełnego po­
rozumienia się, ale jest bardzo wielkie zbliżenie. Taki 
stan trwać zapewne jeszcze będzie przez czas nięjaki,

mi owocami ładowane statki do pierwszych stolic pół­
nocnych płynące, i nigdy nie mogę zapomnieć widoku 
tego na pozór zapadłego krąju, gdzie człowiek wszy­
stko prawie winien sam sobie.

Z rzadka rozsiane są domy na tej zielonej warcabni- 
cy przerżniętej kanałami. Górą wieczny ruch wiatraków, 
dołem równe smugi grobel, sady, lub pasącem się by­
dłem zasiane łą k i, a pomiędzy temi wiatrakami i gro­
blami przewjjąją się w różnych kierunkach żagle z ko- 
lorowemi chorągiewkami u góry, niby cudem, bo kana­
łów , po których płyną nie widać i co chwila zdaje się , 
że albo maszt o wiatrak zawadzi, albo skrzydła wia­
traku potargają żagle i zdruzgoczą maszty. Ale nie ma 
obawy, ktoś tu z dawna porządnie poprowadził rzeczy, 
a rolnik zna się tu tak dobrze z łodzią, jak  u nas z wo­
zem i saniami, bo na łodzi jadą snopki do stodoły, 
na łodzi częstokroć wywozi bydło na paszę i rozwozi 
nawóz.

Zamożność żuławskiego ludu jest wielka, bo dostat 
kiem swej ziemi obdziela kraje zamorskie bez pośre­
dnictwa kupców w tak zwanej pobrzeżnąj żegludze.

Po nad Nogatą panuje nad obszarem ziem żuław­
skich z daleka widny Malborgski zamek, głowa niegdyś 
krzyżackiego zakonu.

Kiedy Napoleon szedł d o R o sy i, stał ten zamek pu­
sto na wpół gruzem zasypany. Ze zniewagą patrzył na 
to wielki mąż i rzekł: „Tu nić historyi przecięta i tu 
zerwano z przeszłością* Jak będę wracał każę odbudo-

dopóki Austrya i Prusy w zapatrywaniu się swem na 
warunki gwarancyjne zupełnie się między sobą niepo- 
rozumięją. To zawisło po części od tego, czy państwa 
zachodnie warunki te obostrzą, czy nie. Samo upiera­
nie się ich przy punkcie trzecim na zasadzie limitacyi 
może sprowadzić jednomyślność w polityce całych Nie­
miec. To nam czas pokaże.

Już drugi tydzień mamy czas bardzo chłodny i dżdży­
sty. Z . prowincyi nie dochodzą jeszcze skargi, że de­
szczu za wiele, ale publiczność miejska bardzo się nie­
cierpliwi. Wszystkie koncerta i zabawy publiczne, urzą­
dzane powiększej części na cele dobroczynne, doznają 
zawodu. Dawison występuje jutro w roli Franz Moora 
po raz ostatni, i powraca do Drezna.

P a r y ż  23 czerwca.
Pierwszy atak na fortyfikacye Małachowe nieudał 

się. Osoby rządowe zapewniają, że nieudanie się po­
szło z winy Anglików. Mieli oni iść walecznie, ale 
nierozpoznawszy dobrze terenu po którym postępowali, 
natrafili na głęboki parów, który ich długo zatrzymał. 
Mieli także niewziąść z sobą dosyć drabin i faszyn, i 
na mury dostać się nie mogli. Rosyanie jak  mówią 
dopuścili awangardę francuską pod same mury i za­
palili potem minę, która miata wysadzić w powietrze 
pewną część liniowej brygady. Po wysadzeniu miny, 

jenerał Pelissier miał szturm ponowić, lecz na próżno. 
Oto jest wszystko co wie dziś Paryż i wiedzieć może, 
czerpiąc ze źródła mniej więcej urzędowego, w które­
go ręku znajduje się krymski telegraf Za kilkanaście 
dni odbierzemy piśmienne raporta i prywatne korespon- 
dencye o tem niepowodzeniu. Brukowi Paryżanie za­
czynają szemrać przeciw jenerałowi Pelissier, jakby 
było za co. Lękają się aby wojsko francuskie nie zra­
ziło się trudnościami, jakby ono nie dało przeciwnych 
przykładów. Miasto Zaczę w Algieryi, jenerał Pelissier 
atakował trzy razy na próżno, i jlopiero za czwartym 
razem je  zdobył. Waleczność, karność i einulacya wojsk 
sprzymierzonych dają nam rękojmię że fortyfikacye 
Małachowe zostaną wzięte. Sir John Burgoyne spo­
strzegł nąjpierw, że w ieża Małachowa była kluczem 
Sebastopola, kiedy jenerałowie Canrobert i Bizot wi­
dzieli klucz twierdzy w wieży masztowej. Jenerałowie 
Niel i Pelissier dają dowód teraz, że są zdania jene­
rała angielskiego.

Wymordowanie majtków szalupy angielskiej pod Hango 
obudziło w Anglii, jak wiecie, wielkie oburzenie. Lord 
Clarendon zażądał od Rosyi, przez posła duńskiego, 
ukarania morderców, pod zagrożeniem odwetu. Raporta 
rosyjskie wystawiają tę sprawę w innych kolorach, ale 
Zachód uczy się nie, wierzyć rosyjskim raportom. Fa­
ktem jest niezaprzeczonym, że Rosya postępuje w to­
czącej się wojnie jak postępowała w przeszłym wieku. 
Kiedy sprzymierzeni mieli skrupuł spalenia Odessy, ona 
używa na sw ą obronę sposobów barbarzyńskich nawet 
stryczków. Tocząca się wojna przybierze zapewne 
wkrótce postać wojny zażartej przypominającej wojny 
wieku XVI. Chwila pokoju coraz bardziej się oddala.
Artykuł dziennika p e te rsb u rsk ie g o , ogłoszony w odpo­
wiedzi na notę tir. W alew skiego, mówiący jedynie o 
miłości pokoju, został wzięty w Tuileryach za nowe 
szyderstwo. Zapewniają, że po sprawie Hango, i prze­
czytaniu artykułu dziennika petersburgskiego, Napoleon 
III miał zawołać a bois dur hache solide. Wskutek 
tego zwołał na 2go lipca Izby, od których zażąda 800 
milionów pożyczki i 140,000 rekrutów. Napoleon 111 
chce mieć na wiosnę 800 ,000  ludzi, na potrzeby wojny, 
sprzymierzonych katolicyzmu i Europy.

Intrygi rosyjskie na Zachodzie, których ogniskami są 
Bruksella i Neapol, prowadzą się śmiało i jak  dotąd 
bezkarnie. W Brukselli zakłada się rosyjski dziennik 
Journal du N ord. IndŁpendance jest prawie na usłu­
gach Rosyi. O sumienności ostatniego dziennika one- 
gdąjszy Times podaje różne a ciekawe szczegóły. Am- 
bassady rosyjskie w Brukselli i Neapolu dostarczają 
pieniędzy karlistom hiszpańskim. Karliści kupują w Belgii 
broń za wyższą cenę niż Anglicy. Legitymiści francuscy 
protegują karlistów znąjdujących się we Francyi. Mó­
wią że jenerał Eliot ukrywa się w Paryżu w domu 
jednego legitymisty, który jest zarazem senatorem. Pa- 
ryzki korespondent Timesa gani rząd francuski za o- 
ględność jaką pokazuje względem tego legitymisty se­
natora, którego nazwisko każdy odgadnie. Rząd fran­
cuski wydala karlistów z Francyi, ale z przyczyny że 
Belgia ich do siebie nie przyjmuje, wydalać ich musi 
do Anglii, zkąd łatwo udawać się mogą do Hiszpanii.

wać ten zamek."
Kiedy nas dojść mogły te słowa na miejscu po u- 

pływie lat ty lu , doszły niezawodnie i króla pruskiego i 
i po kongresie wiedeńskim kazał odbudować stary krzy­
żacki zamek. Przyznać tu należy, iż tą restauracyą u- 
miejętna kierowała ręka. W duchu historycznym opra­
wiono mury i ozdobiono stary zamek, który jest rze­
czywiście jednym z najznakomitszych pomników archi­
tektury gotyckiej fortecznej na naszej północy. W  oko­
licach Malborga nie ma kamiennych łomów, gmach był 
tedy przed wieki, głównie tylko z cegły wyprowadzo­
ny, a na pojedyncze filary, które tu i owdzie po salach 
podpierają, w piórbpuże wznoszące się sklepienia, uży­
to bloków z runionych granitów. Nie szukać tu tedy 
drobnych koronkowych ozdób gotyckiego stylu, ale pro­
stota, okazałość i powaga jest wielka i wszystko odpo­
wiada dziwnie ponurym tradycyom zakonu, który oder­
wawszy się od kościoła zerwał sam ze swoją przeszło­
ścią. Wszystko też świadczy tutąj tem u, bo nikt nie 
wziął tradycyi spuścizną.

W nięjakiem oddaleniu od zamku wznosi się kościół 
także jeszcze z owych czasów pochodzący ze sławnym, 
a może nąjwiększym posągiem Najświętszej Panny, któ­
ry się zewnątrz kościoła wznosi za wielkim ołtarzem.

Posąg ten jest urobiony z jednego granitowego blo­
ku , największego, jaki się znalazł w okolicy. On to 
miał opowiadać wielką chwałę Matki Boskiej narodom, 
które Krzyżacy do chrześciaństwa przywodzili mieczem

Broń zakupywana w Belgii idzie zwykle do Hiszpanii 
przez Anglią. Napoleon III ma wiele trudności do zwal­
czenia, ale trzymając z Anglią, niezawodnie trudności 
te przemoże. Ani Francya ani Anglia nie mogą ścier- 
pieć w Hiszpanii Karola VI.

Na mocy dekretu ogłoszonego w dzisiąjszym M oni­
torze, elekcye municypalne odbędą się między d. I4m 
lipca a 13 sierpnia. Nie spodziewając się  zwołania Izb 
na 2go lipca, hr. de Morny udał się na wieś. Ma on 
jutro stanąć w Paryżu. W tych dniach Cesarzowa ma 
udać się do E;iux Bonnes. Wystawa urządza się coraz 
spieszniej i piękniej. Na zlecenie Cesarza, kilkanaście 
domów dygnitarzy francuskich zaprosiło do siebie wiel­
kie familie angielskie, mające przybyć do Paryża 
z królową Wiktoryą. Zaczynamy mieć czas pogodniej­
szy i cieplejszy.

Lwów dn. 24  czerw ca. W czoraj z rana Jego  c. 
k. Apostolska Mość raczyf rów nie jak  dnia poprze­
dzającego odbyć przegląd wojsk na Janowskiem. 
W yjeżdżał o godzinie 6ej w tow arzystw ie z najdo- 
stojniejszym Bratem swoim Arcyksięciem  Karolem 
Ludwikiem i w świcie naczelnego komendanta armii 
fzm. barona Hess i całej jeneralicyi, odbyła się re ­
wia jedna z najśw ietniejszych.

Po skończonych m anewrach zw iedzał Najjaśniej­
szy Pan instytuta wojskowe, szpitale, zakłady woj­
skowe i z taką troskliwością, źe dopiero z południa 
do Siebie pow rócił, ażeby udzielać audyencyi, któ­
rej czas na drugą godzinę po południu był ozna­
czony.

O godzinie 5ej był obiad, na który oprócz je n e ­
ralicyi i wyższego stopnia w ojskow ych, wezwani 
byli wielu ze szlachty, z w ładz cywilnych i z oby­
watelstwa miejskiego.

W ieczorem  jak  dniem w przódy raczy ł Najjaśniej­
szy Pan w tow arzystw ie Jego cesarzewiczowskiej 
Mości Arcyksięcia Karola Ludwika odwiedzić teatr 
polski, gdzie powitanym by ł stokroć ponawianym 
okrzykiem publiczności, niemniej i w samym teatrze 
jak i zgrom adzonego ludu, który otaczał wszystkie 
wnijścia z nadworu. Sama sztuka Wiśliczanie przed­
staw iała lud galicyjski radujący się z przybycia Mi­
łościw ego Pana, a piękne „Tableau* je  uświetniało.

Chwilę wieczorną raczy ł Najjaśn. Pan poświęcić 
życzeniom szlachty galicyjskiej, przyjm ując herbatę 
przygotowaną w gloryecie na górze imienia Swego 
Przybył o pół do dziesiątej z najdostojniejszym Bra­
tem swoim Arcyks. Karolem Ludwikiem i u wnij­
ścia przy luku tryumfalnym powitany odgłosami ra ­
dości, przejeżdżał przepysznie oświecone w o k o ło  
góry ulice, aż do drugiego łuku tryumfalnego, gdzie 
Miłościwego Pana przyjm ował jako Prezes Stanów 
galicyjskich J. E. p. Namiestnik jw . hr. Gołuchowski 
przy nirn galicyjska szlachta, wysokie duchowień­
stwo, dostojne w ładze cywilne i wojskowe i spro­
szeni znakomitsi inieszkańce Lwowscy. Jego c. k. 
Apost. Mość ra czy f w stąpić do św ie tn ie  p rzy rząd zo ­
nych apartam entów na gloryecie i przyjąć w kole 
otaczających gości herbatę, podczas k tórej człon­
kowie filharmonijnego towarzystwa tutejszego od­
śpiewali kantaty z akompaniamentem różnych instru­
mentów, a rozstaw ione po rozległej górze bandy 
muzyczne, przygryw ały  różne kompozycye.

Śliczny czas sprzy ja ł i gdy Najjaśniejszy Pan po 
herbacie w ystąpił na balkon, zapłonęły  w bengal­
skim ogniu w dali gmachy publiczne: wieża miej­
ska , katedra Ś to -Ju rsk a , Cytadela, a z ogrodu j e ­
zuickiego wznosiły się św ietliste rakiety, i uwidnialy 
widoki miasta.

Z uprzejmym wyrazem  łaski monarszej pow racał 
Miłościwy Pan śród nieprzejrzanych tłum ów ludu i 
dopiero około jedenastej stanął u dworu rezyden- 
cyi Swojej. (Gaz. Lw.)

W ie d e ń  27 czerw ca. Gaz. Wiedeńska zamieszcza 
dziś następującą depeszę JEkscel. Namiestnika Ga- 
licyi do JEks. ministra spraw  wewnętrznych. Tar­
nopol 26 czerwca. Jego C. Mość przybył tu w ła­
śnie o godzinie 12ej w południe i z radością przyj­
mowany by ł przez1 mieszkańców.

—  Celem pokrycia potrzeb każdego z krajów  ko­
ronnych, tudzież wydatków na um orzenie funduszu 
uwolnienia gruntow ego, pobierane być mają w roku 
skarbowym 1855, następujące dodatki do podatków 
stałych,, jako to: ziemnego, domowego, domowokla-

a które Prusacy od kościo ła  odwiedli językiem , a  to tak, 
że się  dziś nikt nie modli przed tym posągiem .

Dziwne się rzeczy podziały w tym kraju! Po uni­
wersytetach pruskich nabełtano dużo teoryi i nikt z niej 
nie zmądrzał* Przed gmachem muzeów berlińskich wy­
robiono za dni naszych olbrzymią czarę z największego 
granitowego bloku, jaki się w okolicy znalazł, ale nikt 
nie pije z tej czary, a do największego posągu Najświę­
tszej Panny, który p0 Krzyżakach zosta ł— nikt się nie 
modli 1 I nie zbawiła ani teorya, ani praktyka, ani ro-" 
zuin, ani okazałość, ani świętość. To są skutki, kiedy 
człek zerwie z przeszłością. Tak wykładałem sobie 
słowa wielkiego cesarza chodząc po zamku Malborg- 
skim.

Gmach cały jest prześliczny, pojedyncze sale dziwnie 
okazałe, okna ozdabiąją malowidła na szkle, przedsta­
wiające pojedyncze epoki zakonu, posadzki są w f_ 
słane dywanem drobnych różnokolorowych kafelków. 
Pieców i sprzętów nie ma. Przy restauracyi okaza- 
ł°. sję ,  że w całym gmachu były przeprowadzone rury 
miedziane i że już Krzyżacy znali tak zwane Nleissne- 
rowskie opalenie. Najokazalszą jest wielka sa,a Krzy­
żackiego zboru i dawny refektarz. Przy restauracyi tego 
zamku zezwolił król na to, aby pojedyncze historyczne 
rodziny Krzyżackie dotąd żyjące miały w niej udział, 
jakoż każda rodzina historyczna ozdobiła jednym oknem 
na szkle malowanym ten zamek. I to jest właściwa hi­
storyczna strona restauracyi tego zamku o którąj mó-

sycznego, zarobkowego i dochodowego, a mianowi­
cie do każdego reńskiego podatków pomienionych 
następną liczbę krajcarów : W iedeń 15, Niższa Au­
strya 16, W yższa Austrya 22. Salzburg 18, Styrya 
18, Karyntia 1 5 % , Kraina 1 5 % , Istrya, Gorycya, 
Gradiska po 15, Tyrol i Vorarlbergj 9 */„, Czechy 
13, Morawa 1 1 % , Szląsk 12, Galicya wschodnia 15, 
Galicya zachodnia i Kraków 12, Bukowina 15, D al- 
macya 9 % , W ęgry, Siedmiogród, Horwacya ze Sło­
wenią, Serbia z Banatem po 15, Lombardya 4V2, 
W enecya 5 % . Te dwie ostatnie prowineye tudzież 
Dalmacya nie opłacają nic na fundusz uwolnienia 
gruntow ego. W  Galicyi wschodniej przypada na po­
trzeby kraju 3 %  kraje., a na uwolnienie gruntow e 
1 1 % , w zachodniej zaś i Krakowie na pierw sze 8, 
na drugie 4  kr. Prócz tego istnieją jeszcze podatki 
miejscowe, jako to obwodowe, powiatowe, gminne, 
rozkładane w edług  ilości opłacanych podatków sta­
łych, następnie na utrzym anie Izb handlowych p ła­
cone przez składających podatek zarobkowy. W  nie­
których miastach podatki gminne przenoszą dodatki 
na pomienione potrzeby.

—  JCW . Arcyksiąźę Ferdynand Maks. p rzy b ił, 
w edług otrzym anej depeszy 15go b. m. do Salaminy 
z flotą austryacką; nazajutrz był w odwiedziny u króla 
Ottona, a w dniu 17 na pokładzie parowca g rec ­
kiego w Pireju dawano na cześć jego  ucztę. Arcy­
ksiąźę daw ał znów dn. 18go ucztę na fregacie ce­
sarskiej. -

— Nadzwyczajny komisarz mołdawski w ysłany do 
Wiednia dla udzielenia wyjaśnień na konferencyi pod 
względem spraw  Księstw dotyczących, pan Negri, 
w rócił napowrót do Jass.

—  Gaz. K rzyżow a  nadaje jak  wiadomo korespon- 
lencyom swoim wiedeńskim, nazwę „ze źródła au - 

Stryackiego*, d laczego  w innych miejscach innych nie 
przytacza ź ró d e ł,  niewierny. Ostatni je j zaś list z te ­
go źródła nosi datę : Wiedeń 23go i brzmi: „Zaczy­
na się zdawać, jakoby państwa zachodnie miały sk łon­
ność wyjść po za program pokojowy z A ustryą u -  
mówiony, i ewentualne zmiany w nim niezawiśle od 
postanowień naszego gabinetu poczynić. W śród ta­
kich okoliczności, jak  słychać, rząd nasz w idział się 
być zmuszonym zaw ezwać Rzeszę niem iecką, która 
swoje zdanie pod względem podstaw pokojowych 
za dostateczne przez siebie uznanych, złożyła w wia­
domych uchwałach związkowych, aby taż orzekła co 
myśli o obecnem położeniu rzeczy. W łaściw ą do te ­
go drogą zdaje się być porozumienie się wstępne, 
z rządem pruskim. Tym końcem, jak  słyszałem , ode­
szła do hr. Estćrhazego posła austryackiego w Ber­
linie nota od hr. Buola, która zapewne w połowie 
b. m. urzędownie tam przedłożoną była. Ma ona za­
wierać wyjaśnienie stanowiska jakie Austrya w mia­
rę wypadków zająć zamierza w tej sprawie, a co się 
tyczy stanowiska Austryi do wspólnych interesów  
niem ieckich, rząd austryacki pragnie poznać zamia­
ry gabinetu berlińskiego, aby się z nim porozumieć 
nad tem co wspólnie ma być Związkowi przed łoźo- 
nem." Redakcya taki do tego listu daje przypisek: 
„Dla ocenienia obecnego położenia zasługu je na szcze­
gólną uw agę , źe Austrya przed wniesieniem nowych 
przedstawień w Związku, zamierza porozumieć się 
we wszystkich przedstawieniach jakie wnoszono na 
Zgromadzenie Zwfązkowe, wyjąwszy wniosku o m o- 
bilizacyę kontyngensów Rzeszy, który Austrya po­
stawiła sama w pierwszych dniach r. b. bez zgodze- 
ma się Prus na to. Teraz gabinet w iedeńsk i’w raca 
się do tej samej drogi postępowania*.

W ł o c h y .
Journal des D ib a ts  podaje z dnia l6 g o  czerw ca 

następującą korespondencyą z Rzymu:
Ojciec święty postanow ił uchylić w tym roku na 

nieszporach w dniu S. Piotra i Pawła (29  c z e rw c a ) . 
uroczystą protestacyą przeciw  ustaniu haraczu zwaną 
po w łosku protestazione de la chinea. Ź ródło tego 
zwyczaju było następujące: W  akcie inw estytury na 
królestwo Obojga Sycylii, nadanej przez Klemensa 
IV Karolowi Andegaweńskiemu r. 1655 Papież ten 
zastrzeg ł Kościołowi lennictwo tych posiadłości. 
Prawo to zwierzchnictwa wyobrażała ceremonia, 
wśród którćj do Bazyliki watykańskiej podprowa­
dzano konia obładowanego srebrną skrzynią zawie­
rającą 7000 dukatów w z łocie , które w imieniu 
króla składane były w wilią S. Piotra i Pawła. P a-

wilem.
Starych pamiątek nie szukać w Malborgu, jest tu tyl­

ko mały obozowy ołtarzyk misternie wyrobiony ze zło-- 
ta i srebra, mistrza zakonu Konrada Walenroda Dla 
nas cośmy w ów czas ten zamek zwiedzali, miał ten 
ołtarzyk podwójną, bo historyczną i poetyczną wartość. 
Nadto jest jeszcze w kaplicy zamkowej krzesło wiel­
kiego mistrz** i ołtarzyk cały misternie wyrobiony z bur­
sztynu, jakoby na świadectwo tej historycznej prawdzie 
tu jeszcze stojącej, że Krzyżacy byli niegdyś wielowła- 
dnemi panami bursztynowego przymorza. Jest tam je ­
szcze Je na i bardzo miła pamiątka, a to kula wmuro­
wana nad kominem wielkiej zborowej sali zakonu, na 
pamiątkę me dosyć celnego strzału, ale wielkiego po­
święcenia. 6 v

Sklepienia tej sali spoczywąją na jednym granitowym 
Słupku, który stoi na środku. Kiedy nasi oblegali Mal- 
borg, a cały zakon zgromadził się w tej sali, znalazł 
się rycerz w obozie, który przebrawszy się za Krzyża­
ka, wszedł na zgromadzenie konturów i położył swoją 
czapkę na oknie w tym celu, aby na cel wzięta posłu 
żyła armatniej kuli na kierunek i trafiła w słup, który 
dźwigał sklepienie. Strzał uchybił na włos tylko swego 
celu, zakon ocalał, rycerz polski zginął, rozrąbany 
w sali, a kula nad kominem wmurowana ustrzęgła daje 
dotąd świadectwo poczciwej służbie rycerza.

( Dokończenie nastąpi).
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pieź miał nawet prawo żądać ażeby sam król o so-(d rogę działania i wojnę na szersze rozmiary ro*- 
biście dopełniał tego obowiązku lenni ctwa. Później I począć

6 0 ^ 0 ^ \a W ó w  Cew ^ ° ni4 7 2 ^ ^ * er  * w ypfaty I N a'azyatyckim  zakaukazkim teatrze wojennym
dawn'i ppr! - n yXtUS 1 Przy wró c ił(c ią g le  cisza. Rosyanie nie rozpoczęli je szcze  tu dzfa-
dawną ceremonię pod pewnemi warunkami obrony(łań zaczepnych, lecz  koncentrują‘swoia silna arm*

westyturęJ L ro T o t^ IV  ’7  f ^ x T k  ^  H °  Aleksa" d™PoIa- Wojska tureckie naprzeciw nim
«  ie  « •  - ł " - 6 ? k*  f t " * * . « * •  wielkie k le-
bedzin W którei K U » n e  v i! i . . .  wypłacać Isk i, są jeszcze słabe i meuorgamzowane; Rosyanie
nanda IV w czasie nadanej mu in w csv u rv  r  5 760 E ?  zagraźaJ?. cafdJ Anatolii. Anglicy niepokojeni 7 » .„ZoHrv n e m e e f ' n- m“ inwestytury r. 1 7 bu. Ikazdem posuwaniem się naprzód i przewaga Rosvan
odbywając  w imieniu kró? 8 Constabde ColorinaU, Azyi, zamierzają posłać cały swój 20,000 kor- 
chinea zm ieni/ ' ! "  ,, ceremonią d e l a U ^  w Turcyi zaciągany na ten teatr wojenny, dla
Składa h o ł d /  ® P'9dziewame fo™ u*?. ^ow iąc źe wzmocnienia armii turecko-anatolskiej.
Pawła. Na co Ł l T n d  m° nf  ?h/ , dla 11 Na morzu Azowskiem po odpłynieniu flotylli sprzy-
ten przyjmuj. j«£P A  odpowiedział żywo, ^ e  hołd mierzonej zupełny spokój; w warowniach Kerczu i
r. 1788 „J J ob°w»ązek lenmctwa“ . W reszcie Jenikale stoi ciągle 2000 oddział sprzymierzonych
P iu s IV , y c1erernomi teJ zaniedbano, tenże sam a przed niemi korpus rosyjski jenerała Wrangla
niem M o l Z l  T !  ‘^ " r  ! 7 Jeg° ^  Udziele" ~  Szcze ^ o w y  opis wypadków na krymskim te - 
cy n r z S  f  8! ° Y uroczystą protests- atrze wojennym do 28go czerwca, podaliśmy według

yg przedw  ustaniu tego zwyczaju i haraczu a urzędowych źródeł angielskich i francuzkich- dzisiai 
protestacya ta coroczme odtąd powtarzaną była. Je -  \lnwaUd ruski przynosi krótki dziennik działań ks 
neralny prokurator skarbu w towarzystwie jenerał- Gorczakowa z tego okresu który niźój zamieszczamy 
ntgo komissarza odczytywał protestacyę świadczącą, Księcia Gorczakowa dziennik zawiera oprócz wTa

A ^ o l i c a e  J ^ n o  S i-  S c i ^ p c S T S  i ^ b " S  J J S T  Z  
cihae cis ultraque pharum  (z winną i zwykłą uroczy- skiego Co do szczegółów krwawej roz rawy za- 

' .“ T T ,  .naJWyŹSZeJ 1 bezpośredniej szłej w d. 7 czerwca, takowe podane zostaną do 
władzy świętej Apostolskiej stolicy nad królestwem wiadomości publicznej, po otrzymaniu spodziewane- 

bojga Sycylii), a Ojciec święty przyjmował prote- g0 w tym względzie doniesienia.
Sl'w  ; , . .  . . .  • ,  • ,  L  »Ko*° Sebastopola, oblegający zdołał od 3go do

dJ  r0ku Prot^tacya ta miejsca mieć n ,e b ę -7 g o  czerwca, posunąć swe podkopy koło cmftarza 
dz.e Widocznie król neapohtański urzędown.e o tern , na górze Zielonej, i jednocześnie usiłował pogłe! 
został zawiadomionym gdyż dał rozkaz dwom zna- bić, za pomocą nowych min, dawne kotliny nSprze 
ko,...tym Neapohtanczykom z których jednym jest p. c,w 4go bastyonu. Zatoki zaś strzeleckiej nie Srze 

orcilla, byc obecnymi na nieszporach S. Piotra dla stawał bardzo czynnie fortyfikować 
n l i w ^ t r  Się ° °PUSZCZ(;niu protestacyi. Niewąt- „Nie zważając na silne dwudniowe bombardowa­
l i  od 1uwalniB-if!f króla Obojga Sy- nie 6go i 7go czerw ca, wszystkie zrządzone nam
„c/vn?,d cu f obow,ilzkl' Jego korony, chciano go uszkodzenia, zostały wedle możności ponaprawiane
nieiarvrh '|nie,aZy,n zała‘wienia niezgod is t- ja  w miejsce lawet i dział zdemontowanych, posta- 
niejących między dworem neapnlitańskim i rzymskim. I wiono inne.
a  / eZUitdW C<|)raZ k?rdziej SH* wlMa> a król „Dnia 3go czerwca, sprzymierzeni w celu zapewne 
t £  // /eSZCZe u rym dotkniętV \yła f*‘ [odwrócenia naszej uwagi, przedsiębrali poruszenie
*  c a tto h cana granicach jego państwa. Z drugiej zaczepne ku dolinie bajdarskiej: zjawili sie oni o 

a h v  w - 7 t c °  anS ,niBlster oświecenia  ̂rozkazał, kwandrans na 7mą, w liczbie od 6 do 8000 .piecho-

wie: szósty kapitan resztę pułku dalej prowadził. 
Z 2go pułku żuawów zginęło 7 oficerów: majoro­
wie de la Vaissiere, Pruvot; kapitanowie: Dorć, 
Lescop, de Lignerolles, Perot; porucznik Michelin; 
raniono zas 10 oficerów i mnóstwo podoficerów. 
Pułk 3ci zuawow miał 8 oficerów zabitych a 13tu 
rannych, zupełnie tak samo jak  w walce 23go ma­
ja przy cinętarzu stoczonej. Prócz jenerała de La- 
yarande, zginęło dwóch pułkowników: de Brancion 
■ Hardy itd.

Umocniliśmy się silnie na zdobytych wzgórzach. 
Nieprzyjaciel nic dotąd nie przedsiębrał miedzy Zie­
lonym pagórkiem a W ieżą; lecz widzimy, i e dzień 
i noc pracuje wznosząc nowe baterye po drugiói 
stronie przystani warsztatowej. Spodziewamy się, źe 
wkrótce uderzymy na wieżę Małachową jak tylko 
nasze szpitale polowe zostaną wypróżnione przez 
przeniesienie rannych do szpitali stałych. Mówią, iż 
atak ten nastąpi w przyszły czwartek. (Szturm ten 
nastąpił istotnie jak wiadomo, ale później bo we 
wtorek 18go czerwca, i zupełnie się nie powiódł 
Przyp. R.)
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

J ^ u i h u u j u i  i i i i n i o t i / i  U O W H / U c l l l u  * \ J f j i \ o i j a  i ,

«by wszystkie kongregacye uczące przedkładały mu 
program kursów jakie wykładać mają, bądź w przed­
miocie literatury bądź w rzeczach filozofii lub teo- 
ogii. W końcu chcą w wielu innych wypadkach pod- 

(lac Zf>konników aprobacyi i uznaniu władzy mini- 
stetryalnej, co nietylko zagraża nauczaniu Jezuitów 
e‘-z wielom również innym zakonom.

Wieść innego rodzaju w ruch wprowadza świat 
“r )styczny. Książę Northumberland kupił za 80,000 
P ia slró w  galeryę Camuccini, która natychmiast prze- 
słaną zostanie do Anglii. Książę zapłacić będzie mu­
siał rządowi cła 16,000 piastrów, co wraz z innemi 
^Ada^kami uczyni do 100,000 piastrów (więcój niż 
bOO.OOO franków). Jakkolwiekbądź g a le r y ą  t ę  n a - 1
1)0(171(1 ło n in  ri.iJn io  ’/o  pt o iJ n io  H 7 v l n ro u ra  n io r  I

'II SZ enstw a. u n ic i j u  ia m c  nuj....f,mL.joŁij
w Rzymie zawiera rzeczy nadzwyczajnie interesu­
jące pomiędzy innemi sławny obraz Jana Belino.

Kraje Czarnomorskie.
W edług ostatnich telegraficznych wiadomości, po 

niesz zęśliwym dla sprzymierzonych boju 18 czer­
wca stoczonym niezaszły żadne znaczniejsze walki
1)0(1 mnrami dohoclnnnla o-4 Jr» OQ«.a  :

ty i jazdy z artyleryą, przed naszemi posterunkami 
przodowemi, w kierunku od wsi Wernutki, i roz­
dzieliwszy się na dwie części, posunęli się ku Baj- 
darom i Bujuk-Muskomii. Pikiety kozackie zajmujące 
linię od wsi Ałsuj do wsi Bajdary, zaczęły odstę­
pować ku rzece Czarnej. Wówczas Esauł Kunakow 
z pułku kozaków duńskich nr. 56, atakował z dwie­
ma secinami kozaków jazdę nieprzyjacielską, odparł 
ją i przeszedł za rzekę Czarną. Podczas zaszłej tu 
walki ręcznej, trzej kozacy ponieśli od szabel rany. 
Przy nadejściu nocy, sprzymierzeni opuścili dolinę
bajdarską, a przednie nasze straże zajęły dawne swe 
miejsca.

„ W e d łu g  d o n ie s ie ń  j e n e r a ł - l e j t n a n t a  W r a n g e l,

Kronika miąjseowa i zagraniczna.
K raków 2 8 g o  czerwca. N a  ogólnóm  zebraniu cz łon ­

ków Tow arzystw a gospodarczo-roln iczego K rakow skiego  
w dniach 18  i 19  b. m., w m iejsce zm arłego n ieodżało­
wanej pam ięci P iotra M ichałow skiego, obrało T ow arzy­
stw o jed nogłośn ie Prezesem  swym  p. M ichała B adeniego  
dotychczasow ego V ice-prezesa , a w  je g o  m iejsce hr. Hen- 
ryka W odzick iego Y ice-p rezesem , na następne trzy lata. 
Ż yw e rozprawy nad pytaniam i do rozbioru podanem i, zaj­
m owały Zgrom adzenie przez dwa dni pom ienione; prócz  
teg o  zaś ubieganie się o nagrodę za najlepszą orkę od- 
było się w obec członków  T ow arzystw a i  w ielu  cieką- 
wych rolników , za rogatką M o g ilsk i po południu dn. 18  

• ni. Z ośm iu ubiegających  się , otrzym ali nagrodę T o ­
warzystw a : p ierw szą z łr . 2 0  m. k., AndrzSj Bonarek 
2. lsa*’’ W(darz w  s*użb ie  hr. A d. P otock iego, orzący p łu ­
giem  krzeszow ickim  W arohalskiego, parą w ołów  bez po- 
ganiacza; drugą nagrodę z łr . 15  m. k. MacUj Piecuch 
z Ż yw ca dóbr A rcyksięcia A lbrechta, p ług iem  poprawnym  
K ley leg o , parą końmi z  poganiaczem ; trzecią  z łr  10  mk.

» fuyTZ * At e ° WiC W K s- R rakow skiem , wolarz 
w słu żb ie  pana Erazma Skarżyńskiego, p ługiem  belgijskim  
wyrobu Steinkellera czterem a w ołam i, z poganiaczem . 
W  dniu 2 0 z  rana udało się  w ielu  członków  do Ś ledzie  
jow ic  pod W ie liczk ą , dla zw iedzenia m ianow icie nader 
pięknego gospodarstw a krow iego p. Erazm a N ied zie lsk ie  
g o , posiadającego najpiękniejsze w naszćj okolicy i naj- 
staranmój hodowane bydło czystój rassy holenderskiój. —  
B liższe szczeg ó ły  zgrom adzenia teg o  dotyczące, zam ie­
szczone będą w  wydawanym  przez Tow arzystw o T ygo-  
dniku rolniczo-przem ysłow ym .

Sąd karny w B erlin ie skazał tem i dniam i księcia  
Sułkow skiego i pana Hochw&chtera za polow anie na cu­
dzym  gruncie na karę 1 0 0  talarów kążdy, albo po trzy  
m iesiące w ięzien ia i konfiskatę 1 5tu drogich psów  an-

. „ W ied eń  27 czerwca.
, stanowisko Austryi zaczyna coraz lepiej być oce- 

nianem, tak w Niemczech jak i we Francyi. Dzienniki 
angielskie powstają same jedne przeciw niemu. Zdaje
!IrJi do 1 n r  v '  / a m e s iiczy { na w ciągn ien ie A u -  
strn a wojny’ kabinet paryski, pomimo zmiany mini­
stra spraw zagranicznych, pozostał wierny swym po­
przednim względem Austryi stosunkom. in,pre ^  Fran 
cyi i Austryi stykąją się z sobą nietylko na Wschodzie 
Są one pod wielu względami wspólne jeźli nie te same 
na stałym europąjskiin lądzie. Przekonanie to rozwiia 
się i ustala w obu narodach i w rządzących niemi mę­
żach stanu. Gabinet paryski liczy na Austryą i dla 
tego wchodzi z wyrozumiałością w jej położenie. Hr 
Walewski odpowiedział w tym duchu na depeszę hr.‘ 
Buola z a lgo  maja i na zamknięcie konferencyj.

Listy z Petersburga donoszą, że opinia w wysokich 
sferach chyli się ku pokojowi, ale ciągle na podsta­
wach zgodnych z honorem. Tłómaczenie tego wyrazu 

je s t trudnem. Ostatnia propozycya Austryi byłażby zgo­
dną z honorem Rosyi? Czyż nie odpowiadałoby z dru­
giej strony honorowi chrześciańsko pojętemu położyć 
koniec wojnie, przychyląjąc się do warunków uznanych 
prawie przez całą Europę za konieczne dla trwałości 
pokoju?

Z Krymu zaczynąją dochodzić szczegóły ataku 18go 
t. rn. Francuzkie orty jak się pokazuje, były już na 
murach wieży Małachowa. Lecz że atak był skutkiem 
zapału pojedynczych kolumn, odwrot stał się wkrótce 
koniecznością strategiczną.

N. Pan ma być w najwyższym stopniu zadowolnio- 
ny z ducha, jaki znalazł w Galicyi.

 — J J 1 , pUU UUWUUilWUHl

jenerała angielskiego sir George Brown’a. Sprzymie­
rzeni jęli się fotyfikowania Jenikale, przyczem ro­
boty protegowane są przez silny łańcuch konny, 
wsparty przez piechotę i jazdę rezerwową.

„Anglicy i Turcy, którzy zajęli Jenikale, dopu­
szczają się wszystkich możebnych okrucieństw; zra­
bowali świątynie; i krzywdzą pozostałych mieszkańców
hfi7 rńźnir.v niTni i wialmtf

Będzie tanio, żałują źe rząd nie’  uży*! p r £ a  p ie rl Kerez f  J ą k a l e “ a j | t e  ^  -  ^  ‘ 7  “
Galerya ta nie będąc najważniejszą pułki jazdy i 6 bateryj artyleryi, pod dowództwem ‘ roV- w  p o lo w an ia^ , f Z t  
wiera rzeczy nadzwyczajnie interesu- jenerała angielskiego sir Geonre lir n w ,,’,  niespodzianie na obce grunta i w łlścicieT i c h la -

n ió sł skargę o polowanie na cudzym  gruncie. Skazani re- 
kurowali z tćj zasady, że  polow anie teg o  rodzaju n ie ma 
na celu ubicia zw ierzyny, a le gonitw ę na koniu i popi­
sanie się w  jeżdżen iu  konno. Sąd w yższy odrzucił rekurs 
i wyrok potw ierdził. Zdarzenie to kosztow ać będzie przeto 
stronę przegryw ającą do 2 ,0 0 0  talarów.

Sław ny chem ik L ieb ig  rozpoznawał komórki bar­
wne w łosów  ludzkich i znalazł skład ich chem iczny w sta­
nie rozmaitym odpowiednio do barwy w łosów . Inny ba­
dacz niem iecki chcia ł m echanicznie spraw dzić różnicę m ię­
dzy w łosam i różnćj barwy i spraw dził, że w łos rudy jest 
najgrubszy, a jasn y  najcieńszy, tak iż  na g łow ach  równćj 
w ielkości, jed n ak°  g ęsto w łosem  okrytych, zna lazł w ło­
sów  blond około 1 4 0 ,0 0 0 ,  ciem nych 1 0 9 ,0 0 0 ,  czarnych  
1 0 3 ,0 0 0 ,  a rudych 8 8 ,7 0 0 . 7

z nany satyryk Sw ift rodem Irlandczyk, który pier­
w szy nadał A n glikow i przezw isko „John B u ll“ lu b ił za­
w sze w ynosić krąj gwój nad A n g lię . L ady Carthlerigh  
będąc u n iego w odw iedziny, chciała coś pochlebnego  
o Irlandyi pow iedzieć i rzekła, że pow ietrze je s t  tu do­
skonałe. „B łagam  cię  M ylady, zaw oła ł Sw ift, tylko tego  
m e powtarzaj w A n g lii, bobyś śc iągnęła  na nas nowy  
podatek. “ 3

—  Cesarz N apoleon zajmuje się w ielce zbawiennym 
projektem zaopatrzenia Paryża w czystą wodę źródlana  
w m iejsce którći używaia tam wnrW __

».vvŁuujiii, iiici/osmj oauuc Łiuie/.Hicjsze walni j Dowali św iątynie; i krzywdz 
pod murami Sebastopola aż do 23go czerwca w ie - ! bez różnicy płci i wieku“
czorem , daty ostatniej depeszy. Obie strony przy- | -  Dziennik paryzki L aP resse  z ?4go t. m 0ffła -
Ri owują się do następnych działań: sprzymierzeni1 sza następny list z pod Sebastopola, podający nie- 
znkładają nowe bliżej ku twierdzy posunięte bate- które nieznane szczegóły krwawego boju stoczone- 
rye na wielu punktach lmi, oblężn.czej, szczególniej go przez sprzymierzonych przy zdobyciu zew nętrz-

I S  asSiz& żPćri  - rwiają szkody ostatniem bombardowaniem 17go czer- ce tak krwawei i»T h‘i cz| n 1 CIchości powal- 
wca zrządzone, wznoszą nowe baterye na lewym Tysiące szukaia i^dni J  W8- J g° czefw?a stoczon.a' 
brzegu przystani warsztatowej, a nawet przed ba- się o przyjaciela a w szed ł / " k T I  ii„Zap ĵtUJ6 
styonem masztowym zakładają nowe zewnętrzne u- wiedź: „Zginął' n o W ł!“ ? y C y- P°" 
mocnienie w kształcie lunety, skąd znów zamierza- tale polowe i w nich znaJu- ^  Przekie^a szp!" 
ją zagrażać sprzymierzonym wycieczkami. Nadto umierających młodych i d7i,Orl k Z .r0CZ?ny 
wzmacniają u ilnie drugą wewnętrzną linią fortyfi- wczoraj pałali tylko źadza w a l i ?  7 -er,°W;  kt° rZy 
kacyj w tyle bastyonów leżącą, a wszystkie zabu- szpital połowy (3ej dywizyi)- c o 'z a ^  T l i
dowania między pierwszą ]inią czyli bastyonami i przepełniony ranionemi. Od 8ga  c z e r w c J T l  ,   „
1 rugą palą, burzą 1 ró w n a ją  z ziemią. Dla tego noszą rannych z szpitali polowych do stałych ° Pr°jektem ^opatrzenia Paryża w czystą wod ̂ i r ó d l ^  
to spalili I9go czerwca n,ałe przedmieście przy mo tego ambulanse są pełne. Strata n a s z l? ’ „osi w raiei ace którćj używają tam wody rLcznći 
porcie południowym za bastyonem środkowym l e - , o wiele pierwsze jej oszacowanie, straciliśmS tmcheI’^ j  przez cedzidło kamieniste i węgiel dreinian 
zące o czem mówiła depesza jenerafa Pel.SSiera więcej jak 3000 ranionych i 700 do 800 zlbitych Źr<5dlanf> prowadzać z doliny T z T  m ?
z 20go t. m. w Czasie z 26go t. m. podana. Mysi źe krew ta napróźno przelana została „ i L  ’ mi«dzy Chalons i Eoem»v „n .... 7  ekl Marny

Obu stronom walczącym p rz y b y w ^  ciągle po- i dziej zasmuca. Raporta godne 2 y  „’ T  l  
ki) jak wczoraj wspomnieliśmy; a wedluff osta- cerów ranionych na nłasLvznie nŁ i! ! . " 8"!8 °5's i ł , .  . , •— ^ J . r . r j  j " nją  c i ą g l i  [.o

j .k i, jak wczoraj wspomnieliśmy; a według osta- 
n*ch z Francyi wiadomości, wypłynęło w tycj, jniach 

z Tulonu i z Marsylii 26 okrętów napełnionych woj­
akiem, a między niemi 200tu wyższych oficerów 
jfez komend, dla zapełnienia ubytku w szeregach 
)rancuskich. Jenerał Pelissier miał żądać skoncen 
kowania dowództwa wojsk sprzymierzonych w swych 
r§kach, a nadto, aby sam na swoją odpowiedzial- 
n°ść działania prowadził, i aby z Paryża nie nad- 
feł-no mu rozkazów, lecz tylko ogólne plany, które 
b§dzie mógł przyjąć lub odrzucić.

Spodziewamy się, źe wkrótce po tej ciszy i przy­
gotowaniach uderzy znów nowy piorun pod Seba- 
^°polem , zagrzmi znów nowa walka; walka ta je -  
n|,ak> choćby najpomyślniejsza dla sprzymierzonych, 

Rozstrzygnie losu tej twierdzy. Nie jeden jeszcze 
szych tak‘ padnie> całY szereg choćby najszczęśliw- 
k'ratic nawet bojów stoczyć będą musieli Anglo- 
może Uc 'i  zaczein na tej drodze zdobywany, runąć 
rzeni J  , !0Pok Nie mówimy już, jeźli sprzymie- 
'nniemam )acb tych kl§sk doświadczą. Dla tego 
tvvi<ir d z v moze j eszcze przed zdobyciem tej 

sprzymierzeni przejść będą musieli na inną

— zeznan a on- 
cerow ranionych na płaszczyźnie przekonywaia źe 
wojska nasze wdarły się na Zielony pagórek mając 
jedynie do 13 zabitych i 60 ranionych, tak nadzwy­
czajna była szybkość ataku i pęd wojsk. Trzeba je­
dnak było pozostać tu i umocnić się tylko Lecz 
bataliony nasze zamiast zatrzymać się w teni miej­
scu, zachęcone łatwością zwycięztwa, zbiegają po 
przeciwnej pochyłości Zielonego pagórka i wdzie­
ra ją  na wzgórze prowadzące do wieży Małachowój. 
T“ Straszny ogień kartaczowy i karabinowy zatrzy- 
muje  ich; bohaterski ich zapęd rozbija się 0 wały, 
ostrokoły i zasieki otaczające przystęp do wieży! 
Nasza furio, francese okazała tą razą swoją zgubną 
stronę. Żołnierze nasi przybiegli przed fortyfikacye 
wieży w nieporządku, zmęczeni i nielicznie aby zdo­
łali dać silny 0dpór nieprzyjacielowi, który wów­
czas zaczepnym zwrotem energicznie prowadzonym 
łamie ten cząstkowy atak i odpiera go silnie. Przy­
muszeni do odwrotu, żołnierze nasi walczą jak lwy 
lecz tylko by zgin^ę. Ztąd to powstała ta wielka 
strata nasza, o której wyżej wspomniałem.

»tdre ° dd? 'a ły straciły bardzo wiele ludzi. 
W pułku 50 liniowym padli wszyscy wyżsi oficero-

m iędzy Chalons i Epernay przez olbrzymi'7
  iastu dzier ' * *

aż do wysokości 250 stóp.
ryby dostarczał miastu d z ie ln ie  2 1'

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  27 czerwca rano. Dziś w nocy w Izbie 

niższej ubolewał lord Lyndhurst nad bezsilną polU 
tyką rządu przeciw państwom niebiorącym w w oj- 
nie udziału i zachęcał go do energicznego działa­
nia. Lord Clarendon bronił Austryi. Na przedmiocie 
tym rozprawy przerwano. W Izbie niższej lord Pal-
i'pdvrWp1 ozl\ai m^ ’ z Czerkiesami umawiano się 
jedynie co do napadu na Anape. Rozprawy nad wo­
tum nieufności wniesionem przez r S Ł !  odm 
czono Sprawa tycząca się zasiadania^ HoSschUdl 
w parlamencie odesłana do wydziału. otnschilda

P a r y ż  26 czerwca. Cesarzowa jadąc do Eaux 
bonnes przybyła do Bordeaux.
w S z t 0 k 0 ‘ -  26 czerwca. Z Abo donoszą 2Igo- 
W. książę Mikołaj odbył przegląd wojsk w Helsing­
fors 1 Abo 1 oglądał port Sweaborga. Flota angiel- 
saa rozrzucona wzdłuż brzegów fińskich.

T „ ? 2 nnna n t y n 0 Pi ° l 2l  czerwca (na Bukareszt). Już 2,000 ranionych z bitwy 18go przybyło tutai
między temi kapitan Lyons okrętu „Miranda.“ W skn-
X  °rSS ,Ch d0" iesie.ń z Krymu Panuje wielki smu­tek. Cholera znow się tu pojawiła.

Km Papierów publicznych i pieniędzy.
„r Kursa telegra/iazfte z d. 28go czerwca: -

e  “"Prec. 78  Ia/ 16. —  M etaliki 5-proc. z  r. 1 8 5 8
M etaliki 4 V.-pr-x1- 6 8 % - —  M etaliki ł-p r o c
®'pr. z i  8 8 2  r .  • 2 Vs -pr. 8 4 ' /

i 4 —  a 1 8 3 0  t. 2 5 0 . 8 0 2 .  —  .P ożyczka
8 f ’3/l8 -  —  Augsburg 1 2 8 % . — Londyn 12 

1 4 4 % . —  A kcye Bankow e 1 0 1 0 .—

9 1 %
6 3 %  
l-pr. i S 1 

narodowa 
kr — . -

Akcye kol. i e i ^  Ferdyn   Pożyczk,

r 'U- A .— -----  B  — O st-D onau-D am pfsch. _
-■*.*¥» 2 8  czerwca Banka aaa ż. 9 O3/

ptacą 90  / 4 . ^ p ruflki kurant lą d . 1 1 0 %  pł. ; 0 9 V o —  

* %  no*fi i łd .  1 0 4  płacą lO S 1/* . -  C w ancygier  
aew e *ąd 1 13 ^ acą ' 1 2 —  Cwancyg stare żąd. U  3 
p . 1 1 2  —  Tr(lper. i .  S 5'%  Płacą 8 5 * / , -  D ukaty aurty.

20-franki «. 45*/. pł. 34%hol. żąd. 21 %  ^  2 0 1/ . .  ________ _
Listy z a s t  ool. ż ,d . 1 0 0 %  pł. 1 0 0 % . _  L isty zaat. £a ;. 
żąd. 9 3 pł. 92  —  O bhgi Indemn. i .  7 0 %  p ł. 6 9 * /  

K n jr a  S w o ą g s k i  d. 2 5  czerwca. Dukat holend \  t ;r 
kr. 4 6 . -  Dukat ces. 5 złr. 5 0  kr, -  Półim peryał ros-' 
9 *łr. 5 7  kr. — B ubel ros. 1 złr. 5 5  kr. — Talar pru

Z Krymu nic nowego nie doniesiono

- B a w r S E Ł S X "  p - y -  

n T f. rr y° :y; h
Rosyanie % d s i ębra u  ”ko,» 500'rp.'ki „„J 1 L zu rg etl napad na oboz tu -
Drzeć Pr !  1 ! ale ich Tuuetańczycy m ieli o d e -
P ę- Prawdopodobniejszą jest w iadom ość o zbu­
rzeniu 1 opuszczeniu Noworosyjska przez Rosyan 
którzy podobnież c h c ie l i  uczynić z Anapa. G łów n a’ 
kwatera turecka przeniosła się z Batum i Cznm tJ. 
do Sukum Kale. W Trebizondzie zakładaia ta IM U 
gielski lazaret. William pasza (angbk) 1  
kwaterą w Kars. Do Stambułu przybyło o k o f ? ^  
robotników cywilnych francuskich różnego rzemlo 
sła którzy wsparć, od rzfjdu swego S i e d l i  £  
w arme, Kamieszu i Eupatoryi. Kwestya Suezii dn 
ąd nie rozwiązana. Z Smyrny 20go donoszą Te st ~

charówP,e angiel8kl »Sey“ zaton^  z 50Ó0 ar. su-

Inwalid ruski zamieszcza raport urzedowv no

czerwcaJ^do ° pu,szczenie Anap.y Przez Rosyan 9gó czerwca po spaleniu poprzedmem miasta i wvsa
dżem u warowni w pow ietrze. Jednocześn ie z A n a n I

°»d  ” S ied " ‘e  „Pi

w i o T f S r  £ s $ l  t -
mie na wieżę Małachową zgadzają sie z t L  r~ 
od trzech dni czytelnicy pod rubryką Kraiów r  JUZ 
noinorskich czytali. Z resztą nic w tern H Zar_ 
z danych premissów też same wyciairaiu Zlvvne?°: 
ski. Dodać tu można jako osobliwość Ł  ^  wnio" 
t°gr. wie co zawierają depesze C esar/* w i 
raz wraz przesyłane telegrafem do W Napo,®ona 
one zawierać nakaz jenerałow i Pf?  Warny-. MaJ? 
■ tn rf stoczyć w .l„ , b itw , w „ w z i t o / l o '
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P r * v |e e t ia H  d . t^7go  d o  2 8 g o  c z e r w c a .
• H O T E L  PO L L E R A . M ałachowski Józef wł. dóbr ze 
Lwowa. Nowakowski H enryk wł. dóbr ze  żon* z R ze­
szowa. P ro t Żuk Skarszew ski wł. dóbr z Przyszowy.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. K aliszewska M aryanna z fa­
m ilią  z Polski. T atark iew icz A ntonina obyw atelka z W ar- , 
szawy. Fleischlin G rzegorz doktor, W ilhelm  T h u rn  uczeń 
arch itek tury  z M oł lawii.

H O T  L  R O S Y JS K I. T e r e s a  hr. B obrowska w ł. dóbr 
z Andrychowa. Ja n  N ahojowski wf. d ó b r , Lcontyna ba­
ronowa T h eo b ild  żona c. k. k ap itan a , Ludw ika Ressig 
żona doktora, ze Lwowa.

Yorzflfflicliste Friinen-, Modeis- n. Musterzeilnng sowie Kleidermngazin
Nicmals Copien oder Nachstiche. ^

15000 fiegcnstiuulc ^  H I .  d u a r t a l .  Juli bis Sept. 185a. V I I .  Ja lirgb
4 Mai im Monate crscheincnd.

I I O  H u n s t b c i l a g c n

r •

i b x c b s w i .
i

( 744) K undniachunw ;. (2-3>
[N . 3 7 65 prks.] Das A uft-eten de r epidemiscben B rech-

ru h r in der P ro v m zia i-llau p tst-.d t nnd in den zum Poli- 
z, i-R ayon K rakau’s g e ló i g - n  O tschsilten m achte es noth- 
w en .bg , die L eitung  der d ieś .fłlligen  Sa .itktsm assregeln 
un 1 alter eonstigen au f die Cholera B ezug nehm enden 
A ngelegenheiten c iner eigenen Sunil&ts - Kommission zu 
hbertrsgen .

In  den ib r ftberw esenen Geschaften steht, d ieser Kom- 
mis ion de r W irkung .k reis der k. k. L andesregierung zu, 
und sic hat ihre W irksam ke.t bereits m it 2 4 tcm  d. M. 
begonnen.

W as zur allgem einen K enn triss m it dem BeifQgen ge- 
b rach t w ird , dass sich in a lien , d ie Cholera betreffenden 
Fallen  uom ittelbar an  die Sanitats - Kommission zu wen- 
den s e i .—  K rakau am 2 5 ten  Ju n i 185 5.

D er k. k. L ande-prasident
F r a n z  Graf Mercandin.

O b w l e s z c z e u i e .
W ystąp ien ie  cholery w głównćm  mieście i w miejscach 

do okręgu policyjnego K rakowskiego należących , wywo­
łało  p o trzeb ę, poruczyć kierunek dotyczących środków 
sanitarnych i w fz istk ioh  innych do cholery odnoszących 
się spraw, osobnój Komisyi sanitarnej.

W  przedm iotach jó j przekazanych, przysłużą tó jie  Ko­
misyi zakres, d z ia łan ii c. k. R ządu  Krajowego, i ta  roz­
poczęła już  swe urzędowanie z dniem 2 4 b. m.

Co do p  >wszechnćj wiadomości z tćm  dodatkiem  sic 
podaje,, że we wszystkich ch. lery dotyczących przypad­
kach bezpośrednio do tćjże Komisyi sanitarnćj udawać 

się potrzeba.
K raków  dnia 2 5 czerwca 1 8 5 5 .

C. k. Prezydent krajowy 
F ranc iszek  hrabia Mercandin.

O r ig in a l P a r is e r -M o d e -C o s tu m s . |||
T a ę i s s s r i s r . .  L i s g a r i e a .  I |

M usterkogcn. k le id r r s to l f -  M uster fil
iii natura. |||

der modernsten Kleider-Zuschnitte.
V Paris — 11 ten Leipzig

P reise j ( 1  m it jah rlich en  1 1 0  K unstbeilagen 3 fl. CMze.
im z filr die A usgabe N r. { 3

— London — New- York — Bruxelles.

Tonangeberm in der Mode. 

Reichhaltig. —  Prachtvoll. —  Billig.
Akademie der Damen.

O r i g i n a l  -  V o v e l l e n .

Feulletoa. Suastschuls.
» a s i i a > 2 > s

u-ivc) aHoitoz-eiyeZ/.
Uiieher, Musikalien u. S tahlstiche

ala l'BAMIEN.

M dehen tlich  se line lle ren  E m pfang (bereits am E r  chcinungstage) sicher der Be- 
zu<z (lurch B r ie f  p o st  un ter A diesse , 30  k r. CM ze b ean sp ru ch en d , und wollen in 
diesem  Falle  A nm eldung und P ranum erations-B etrag  f r a n k o  d i r e c t  adressirt 

werden *
An die A dm inistration  der IR IS  in Graz."

90  „ 2 „ „

Q uartal } ( «1 „  „ 5 0  « 1 » _ »
Kine Krbóhung dieses, im V crhaltn iss des Gebotenen d b b e r r a s c h e n d  n i e d e r e n  

P r e i s e s  is t w eder B uchhandl m gen nooh Pos-tamtern g esta tte t.
«    ;h rer E leganz, praktischem  W erth  und B ill ig 'e i t  allgem ein  beliebt ist, als T onangeberin  im R eiche der Mode des unbestrittenen

- - un(j u a te r  alien b e lle 'ris tischen  W oehenerscheinungen den um fassendsten
egii 

(6  6 6—3 )

Die T h atsa-he, dass „ I R I S
Y orzu -s  vor khneln len .M o d e n -, M u ,I t - und Fnm enzeitu rgen  und K leiderm atrazincn s i.h  erfrcut, und u o ter alien beHe.r.stiscneni ocnenerscnem unge. ueu umiusse
vo rzu c s vor au n t , b „ , i . r£> /.#/;,#« tVihtt in K r a k a u  und A. P ella r  in R zC SZ O W  zum B e itritt des neu begm -T h eilnchm erk r.is  zahlt, vcran lss-t s&mmtliche B uchhandlungen, insbesondere J U l iU S  fl  U U l  in i v r a h a u  u n a  xm. ( 6 6 6 - 3 1
nenden I I I .  Q nartals einzuladt n.

[N. 22591 ] K u n d m a c h u n g  (749-1-3)
Das hobe k. k . F inanz-M inisterium  ha t zu F o l |e  E t - 

lasses v  m 1 6ten M ai 1 8 5 5  X. 5 9 2 8  g e s ta t te t ,„dass 1n 
den S tandorten  de r F i ianz-Lar.des-Behorden die Abgabc 
yen K alendern wie f td h tr  durch Ab<templung derselber 
erl. ich tc rt w e rd e , ohne d .s s ,  wenn d i e  S t e u e r p f l i c h t  Rec 
es vo rz ieb en , hiedurch die gegenw artige A rt der F.nt- 
ri> htu g  d . r  A bgabe m itte lst A nheftung der Stempel- 
m arke nnd deren tJebcrstem plung aufgehoben wird.

In  V  dlz 'ehung dieser hohen Anordnung wird die Ab- 
stem plung de r Kalem ler den k. k . llauptzollanntern in 
L em b-rg  und K rakau O bertragen, und der Zeit.punkt der 
A\ irksan .keit d .eser M assregel auf den l te n  J a l i  1855  
festucsetzt.

D ie-s w rd  zur off n tli' hen K enntniss gebracht.
V on der k. k. g .lizischcn  Finanz-Landes-D irektion.

L em b irg  am l te n  Ju n i 1 8 5 5 .

Deftcrrcirf)ifcf)e 3 e itu n g  in l l i in i .
Dieses grosse politische, tkglich  in zwei Ausgaben, einer M orgen- und einer A bend-A usgabe erscheinende B latt, 

dessen R edaktionskrafte  sowohl sowie die bedeutende A nzahl seiner O rig inalberiehte ihm bereits em en ehrenvollen 
R ang  in  der R eihe der europaischen Journale gesichert h ab en , und welches viele de r w iehtigsten E reignisse auf 
dem K riegsschauplatze in  eigenen Depeschen zur raschen Kenntniss ih rer L eser bringt, ist von den grbssern B lat- 
tern  W iens das einzige, von welchem auch am IV IO Iltf tS K  -  iV f io r j J C H  so wie l i a c l l  j c d c i t t  F c i c r -  
ta S E C  (m it a lle in iger Ausnahm e der v ier hfteh-ten im Jah re  ein voll.-tandige N um m er ausgegeben w ird.)

Die A bm nen ten  der „Oesterreic/lisc/ien '/tilling* erleiden demnach nicht wie bei andern Bl&ttern w o c h e n t -  
1J c h i l l i l l d c s s t c n s  e i n m a l  eine U nterbrechung in der Z usendung , sondern kom men t a g l i c h  in den Be- 
sitz ihres B lattes.

T rotzdem , dass dieses Jo u rn a l neuerer Zeit jah rlich  Qbcr 6 0 Num m ern m ehr liefert, wurde der rranum erations-
oreis n ich t erhftlit, sondern findet n u r der unbedeutende ftir die gróssere Zahl der Num m ern w irklich verausgabtc
Portozuschlag statt.

M an abonnirt bei jedem  k. k. P o s tam te : v i c r t e l j a h r i g  I l l i t  f l .  4  2 0  k r .
I i s i l l i j i i h r i ^  in  i t  f l .  8  4 0  k r .

filr die M o ld a i l , * W a l l a c / l t i  und S e r b i a I  d irek t bei der R edaction oder auch bei dem nhchstgelegenen k. k.
P o s t a m t e .................................................................... v i r r l e l j i l l n i s  m i t  fl 4  3 0  k r .

( 7 0 2 - 3 )  Die A dm inistration  A ueu-tinergasse N ro 1 1 5 7 .

>1 v i l l a
^  n a is fa r a n n fe i  i  n a jd  k ła d n ie i  przyrządzone na zasadach ehemiczno-'farmaccutycznych, sprawdzone  
^  71 a / p o m y ś l n ie jszem i  skuik.mi . i . l . r .k i .u  i  j . r a k tg c z n g c h  z a s tA s m o a n .  ^  z
S  zalecaj* aię j a k o  naini.-z .wodn . jsze  pn. Lekarz m i Publiczności w następujących 1 2 ri zmaitllCIl rudza/ach . pŚg c

Szlulca icraz z  opisem kosztuje mon. ko a kr. 
M y lło  z  jodkiem, polax.su  w zołzach czyli

sk ro fu ła ch ...................................................................... 32
^  M ydło grafitowe  w zastarzałych chorobach

sk ó -n y c h ......................................................................... 2 0
Mydło terpentynowe  w p w ażen iach  2 0

- 2 3
) 20

Kią Myliło benzoesowe  w szorstkości sk ó ry . . . 
M ydło ka m fo r  we  w gośćcu (rheun ati-m us)

C  i r  c  11 1 a  r  e
[9 0 5 3 .]  Z ur V erpach tung  de r T em noralien der Podst.o- 

licer lat. P farre auf das geistliche J a h r  1 8 5 5  wird der 
T erm in  auf d .n  2 t^n  Ju li  183  5 um 9 U hr Y orm ittags 
festgesrtz t in de r Kreisam tskanzlei.

Uas E inkom m en  dieser E friinde besteht 
in  fo lgenden:  

l te n s  26 Joch 2 0 6  Q K la f te r  Ae<ker.
2 tens 5 B 1 0 6 9  „ W iesen.
Su-ns 3 „ 90 9 „ H utw eiden.
4 tens 2 „ 1 1 3 9  „ Gestripp.

A n  M essa lien :
5tens 18 K orez H aber.

6tens den N utzen Von 6 StQck Ktlhe und von 2 Pferden. 
7 tens den N utzen  von de r bestellten  Sommer- und W in- 

t e r s a i t ; —  endlich B enu tzucg  d« 
gebaude.

D er F iskalpreis b e tr ig t  2 82 fl. 18 kr.
V adium  1 0 (l/o fl- CMze.

Bochnia den 2 6ten  Ju n i 1 8 5 5 .

W irthschafts 

CM ze und cl as 

( 7 4 7 )

W

W yszło  w drukarni Józefa Czecha
i je s t  do nabycia

KS1KI. HIM F. B1M6ARDTEM
dziełko pod tv tu lem :

NOWY EKONOM WIEJSKI
czyli

S Z K O Ł A
porządnego wykonywania głównych robó t w ro li narzędzia­
mi zaprzęgowemi udoskonalonem i lub dawnem i z oszczędzę- 

nlem czasu i wydatku 
p r z ę z

M a k sy m ilia n a  Ż c lk o w sk ic g o
O. P . i N . A  M. 

b. prof- p rak t rolniczćj i praw a w iejskiego w szkole Grignon. 
( N a k ł a d e m  a u t o r a )  

w Krakow ie 18 5 5
(6 2 1 ) Cena Exemplarza diva złote reńskie. ( 5- 6)  |

M ydło  z  jodkiem sia rk i  w zastarzałych 
osypkńch . 27

C. k. w y łą czn y  przywilej na nowo w ynalezioną  
i powszechnie ulubioną

ycfytprtj
|£L

w o d ę  d o  u s t
przez

praktycznego dentystę w W iedniu 
(S tiid t,  Goldschm iedgasse N . 604 

Eckhaus vom P e te r) . 
O rdynuje on codziennie w swćm 

m ieszkaniu od 9tćj rano do 5tćj 
wieczorem

na wszystkie cho­
roby ust — operuje 
i wstawia w szyst­
kie gatunki sztucz­

nych zecbów.
(W  Aradzie dostać można w han­

dlu korzennym  F . J .  F robsta .)

(N a d esła n e).
P rzy  nadzwyczajnych upałach w śród lata , bardzo często 

zdarzył się ten  w ypadek , i i  .U i,- ła  „ I .  ty łka  szkorbuty-
cznym przypadłościom  podpadały, ale naw et boleściami 

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr  ^  innemi trapione były, przeciw którym , jako  zaradczy pręd-
M y d ł o  s m o ło w e  w łuszczeniu sk ó ry ................. 20  ko i pewnie leczący środek, najlepiój zaleconą być może

tak  zwana A natherin  - W oda do p łukania  u s t ,  opatrzonaM y d ł o  z  t ł u s z c z u  wątrób m ię tusow ych  ^  
czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy- ^
n iszczejących .................................................................2 0

M ydło  żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  20  ^  
M ydło  s iarcznne  w osypkach s k ó r n y c h .. .  20  ^  
M ydło  rozm arynow e  do obmywań wzma-

cn:a ją o y ch ...................................................................... 20  ^
M ydło am oniakalne  W s tw a rd n ie n ia c h .. .  2  0 ^

Załączające się O p i s y  zaw ierają rozm aite sposoby najw łaściwszego użycia tych środków  pomocniczych. ^  
ja k  niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać m yd ła  jak o  ^
n a jp ra k tyc zn ie jsza  dozwala podnieść  spraw dzoną ich sku teczność, gdvż f .rm a  m ydła n ietylko u ła-  ̂

&  tw ia pa-yentow i użycie śro.lków zewnętrznych ty le skute znycb, ale  i Lekarzow i nastręcza zastosowanie  ^
W  daleko pow szechniej Zl/cb i dzia łaln i jszych  środków . ®
H i M Y DŁA L EK A R SK IE  sprzedawane, są tylko w tabliczkach 2 '/4 uncyj w a ż ą c y c h i po obuikoń- ^
®  .„eh opatrzone sa etvki. t.ami urzędownie dcklarowanem i, tudzież p ieczątką  ja k  obok. «■< SB

na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza  pod Z ło tą  G łową W R ynku N. 2 3 8 , Cg 
we LWOWIE W aptece Fr. Tom anka  i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Iomartka.

ZARłSDD ŁAZIENEK
l w o n i e k l e h ,

uwiadamia Szanowny Publiczność, iż_ nie szczędziła na­
kładów i s ta ra ń , by w tegorocznój kąpielnej porze u ła ­
twić gościom kuracyą i uprzyjem nić im pobyt. W  tym 
celu zjednała Zakładowi odpowiedni nadzór lekarski w o- 
sobie doktora medycyny p. J a n a  W eil l ,  rozszerzył* 
zbieralnię wody na kąpiele i rozprzestrzeniła  łazienki. 
N astręczy ła  potrzebującym  możność dostania św ićićj źę- 
tycy, przez dostarczenie jć j codziennie od włościan przy- 
leglój wsi W ó lk i, obfitującój w górskie pasze. W yborny, 
u łatw iający przejazd do Z akładu gościniec, now o-ug“*dzo- 
ny, dający dobrą  wróżbę swój kuchni trak ły er i dobrana 
z biegłych m uzykantów czeskich kapella, dozwalają roko­
wać liczne zebranie Szanownój Publiczności w o g ó l^  jak 
i zadowolenie osób pojedynczych. (6 9 7 -2 -3 )

D O  S P R Z E D A N I A
Majętność O O I S E f i A  

w  obwodzie Sandeckim,
w 0ddsleniu 5 mil od Bochni przy gościńcu murowanym 
położona. Składa się z 3 9 5 0  m org lasu z 4 ma tartakam i 
i propinacyą w 8iu wsiach, dworu, zabudowań i 50  morg 
pola- Inden nizacya wyłączona. B liższa wiadomość w K ra­
kowie na Szlaku g. V II I .  L . 16 7 u p. A. Ekielskiego 
o so b is te  lub listownie. (7 1 4 -2 -3 )  ■

dawniój hr.

_  Węgierskiej
N r. 3 N ow a-W ieś, je s t  do sprzedania lub wydzierżawie­
nia z wolnćj ręk i każdego czasu, wiadomość powziąść mo­
żna tam że. (7  5 1 -1 -3 )

m

w e  w s i  l A ę j ę r z c a c h
składająca się z 36 m orgów pola i zabudowań gospodar­
czych, je s t do sprzedania. Bliższa wiadomość u P- M a­
cieja Jarzyńskiego tam że zam ieszkałego. (7 1 1 -2 -3 )

Ein Tccliniker, der grosse Riibenzuckerfabrikeu, 
Brennereien und Spinnereien angelegt und ge-
leitet h a t ,  sucht eine seinen Fahigkeiten  angemeaeene 
S te llung . ais In g en ieu r, resp. D irigen t f in e r gr- I'abrik.
Durch F .  B e l i r e n d  i n  B r e s l a u » °Ł iauer-
strasse , M'eintraube. (7 1 3-1 -3 )

osobnym c. k. przywilejem  przez tutejszego dentystę pa ­
na J. G. Popp wynaleziona. Bywały także i te  zdarze­
nia , w których dziąsła przy napadach bólu zębów mocno 
krw ią ciekły i gwałtow ne bóle sprawiały; ku zaradzeniu 
czemu z rozporządzenia lekarzy brano kilka  kropli tćj 
A n a th erin , z wodą mięszano i n ią  w małych przerw ach 
czasu usta p łu k an o , przez co ból ustaw ał i w bezprzy­
kładnie  krótkim  czasie gojenie następowało. Z resz tą , że 
ta  woda do p łukania  ust, lepićj i bez us, kodzenia, niżeli 
p roszk i, zęby czyści, konserwuje, doświadczoną i uznaną 
je s t to ju ż  rzeczą , a  naw et przy używaniu tć jź e , wszel­
kie napady, pruchnienie zębów , ja k  równie i ból tychże 
żadnego przystępu mieć nie mogą.

S k ła d y  są następujące:
W  Krakowie u p. T . G óreck iego ; we Lwowie u C. F- 

M ilde; w T arnopolu u M oraw etz ; w Stanisławow ie u braci 
Czuczaw a; w Kołoir.ei u G rzeg. R óżańsk iego ; w Czer- 
niowcach u  Józefa  R óżańskiego; w Żółkw i u J .  N achlik 
ap tek arza ; w Rzeszowie u  Ign . Schaittera ; w Tarnow ie 
u J .  J a h n a ; w Bochni u P . N iedzielskiego; w W ado­
wicach u Schwarza e t Heine; w Brodach u F r. D eckert 
ap tekarza ; w Jarosław iu  u Ignacego B a jan ; w Sanoku 
u A ndrzeja D ańczak aptekarza.

T a m ż e  nabyć można
ROŚLINNEGO PROSZKU Nft ZĘBY

• / .  Cr. P o p p a
dentysty i uprIywil. właściciela Anatberin-wody do ust 

we WIEDNIU.
Proszek ten  Czyści zęby w tak i sposób, że przez uży­

wanie g °  c°dzienne nietylko tak  zwyczajnie p rzykre osady 
kamieniste bywają usuwane, ale nadto szkliwo zębne prze­
zeń na białości i delikatności co raz  więcćj zyskuje —  
pr*ytćm wzmacnia dziąsła, przez co utrzym uje uszkodzone 
już zęby, a za pomocą m iłego zapachu oddech ust n ie­
znośny na przyjemny zamienia. (6 7 6 - 2 - 1 2 )

3000 butelek Wina Węgierskie­
go z 1834,

je s t  do nabycia z wolnćj rę k i,  bliższa wiadomość u Fr. 
W aniorego w Krakowie na P iasku N . 74. (4  9 1 --8 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Dnia 2 3go czerwca idąc od łak i ś. S bastyana przez ^  
R ynek i Floryańską ulicę _ _
s z k o l n e  1 i n c f r y k r t ,  łaskaw y znalazca raczy się 27 
zgłosić do A dm inistracyi Czasu, gdzie stosowną otrzym a „ 
nagrodę. (7 5 0 -1 -2 ) 2 8

Wy*, o m ,  

w lin. par. 
przy

0®,Seaujn. 
8 8 0 ” 8 1 
831 92

+  1 4 1
iŁ 4 0  

832  29 +  8

Stan ciep.
podług

B eaum ura

Kierunek
i aatęienie wiatru

Wiłgotn. 
powietrz* 
w zględu8

62 1 %  ppnzachodni średni 
66  0 ; pnzachodni słaby 
74 9 |

Stan
b a

pochmurno
pogoda

Zjawiska
napowietrzne

rano deszcz

w nocy ty lk o -j-  7 °  1. R .

Zmianaciapl* 
w ciągu dnia 
od
m
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O

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


